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O ZY 


Z dawien dawna kwitło w Polsce zamiło- 
Wanie do procesowania się, zwane krótko 


Pieniactwem. 
Pisarz szlachecki 


sTaniczny między rejentem, a cześnikiem. 
W jednej scenie woła rejent: 


„Czapkę sprzedam, pas zastawię 5 
a cześnika stad wykurzę”. 


Doskonałe określenie pieniactwa. 

_ Przy pieniaczych sporach nie chodzi o war- 
RK Przedmiotu sporu, lecz o dogodzenie upo- 
rowi, nienawiści, zemście. 


Niech kosztuje, co chce, niech się Świat 


Wali, byle na swojem postawić, dogodzić swej 
ambicji, urażonej miłości własnej, oto hasło 
Pieniączy. 

Kto chce poznać dzisiejsze pieniactwo, niech 
Przeglądnie akta sporów, przysłucha się roz- 
Prawom cywilnym, a zwłaszcza karnym. 

Powód sporu błahy, iskra, wystarczy płunąć, 
by zgasła, 

W sądzie, z iskry robi się pożar, który 
Niszczy dobytek proceśników. Ten, co przegrał, 
zadłuża się po uszy, wygrywający z reguły 
dopłaca do kosztów, wygrywaja adwokaci. 

O ile jednak pieniactwo w sprawach pry- 
Watnych, między zwykłymi obywatelami rujnuje 
Prywatne ieh mienie, pieniactwo między poli- 
tykami, „mężami stanu* szkodzi dobru ogółu, 
Tujnuje państwo. 

W polityce polskiej pieniactwo szerzy się 
W zastraszający sposób. Przed państwem pię- 
trzą się trudności, piekące zagadnienia, od 
których zależy przyszłość, czekają rozwiązania. 

Sprawa niebywałego kryzysu gospodar- 
czego, który grozi ogólnem bankructwem, za- 
gadnienie ustroju państwa, samorządu, mniej- 
Szości narodowych i tyle innych problemów. 

Społeczeństwo zwraca wzrok „ku górze", 
Słamtąd oczekując odpowiedzi, słyszy zaś 
wymyślania, wyzwiska,  złorzeczenia, które 
nieuchronnie wiodą do kłótni, do waśni, do 
Jałowych sporów. 

, Taka polityka, jaką się w Polsce prowadzi 
sest polityką pieniactwa, równoznaczną z poli- 
tyka bankructwa. 


Co przytem najbardziej zatrważa i boli, 
że ta właśnie polityka uchodzi za zasługę, za 


służbę dła Ojczyzny. 


` „Niech każdy składa talent swój Ojczyźnie, 
jako dar w skarbonkę, tajemnie i nie mówiąc, 


wiele złożył, 


Przyjdzie czas, że się skarbonka napełni, 


a Pan Bóg zapisuje, ile każdy złożył”. 


Tak nakazuje czynić wielki duch Mickiewi- 


Aleksander hr. Fredro 
Opowiada w komedji „Zemsta“ o sporze o mur 


lityka pieniactwa. 


cza, który słusznie mógł powiedzieć: 


i Ojczyzna, to jedno“. 


U nas — jedni, co włożyli kiedyś jakiś 
grosik w skarbonkę, chcą pobierać procenta 
rozmaite 


wyższe, niż kapitał, inni wkładają 
paskudztwa do tej skarbony, uważając, że 
w ten sposób dobrze się zasługują Ojczyźnie. 
Mówi psalmista: 
„Jest czas rodzenia i czas umierania, czas 
sądzenia i czas wycinania tego, co sadzono. 
Czas rozrzucania kamieni i czas zbierania 
kamieni". 


Wniosek nagły Posłów Ktubu Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego „Piast“ w sprawie położenia 
gospodarczego oraz Środków naprawy. 


Według opinji Rządu, ujawnionej podczas pracy 
Sejmu nad budżetem, główną przyczyną złego stanu 
gospodarczego Polski ma być niepomyślna kon- 
junkktura międzynarodowa, Stąd też program rządowy 
środków naprawy liczy głównie na pomoc, która 
ma przyjść do Polski z zewnątrz. Rząd wyczekuje 
na poprawę konjunktury, na; dopływ kapitałów 
obcych, na rynki zbytu dla polskich powarów. Do tego 
czasu mamy przetrwać, zadawalniając się jedynie 
planem doraźnej i zmikomej pomocy dia rolnictwa 
i doraźnej, s kosztownej pomocy dla powiększającej 
się ciągle armji bezrobotnych. | 

Tymczasem nie kryzys światowy jest główną 
przyczyną obecnego stanu gospodarczego Polski. 
Polska jest krajem, w którym rolnietwo 1 przemysł 
pracuje przedewszystkiem na potrzeby rynku we- 
wnętrznego. Te potrzeby dzisiaj nie mogą być jednak 
zaspalkajane z powodn zupełnego wyniszczenia finan- 
sowego rolnictwa, które stoi w przededniu katastrofy. 

To wyniszczenie rolnictwa, odbywające się syste- 
matycznie od szeregu lat, przybrało w ostatnich 
czasach rozmach niebywały. Nie dość, że rolnik nie 
był w stanie w latach ubiegłych wykorzystać do- 
brych cen na rynkach zagranicznych, nie dość, że 
zmuszony był kupować drogo wyroby przemysłowe. 
ochramiane wysokiemi cłami, ale przez zakupy zboża 
zagranicznego i nagromadzenie zapasów tego zboża 
w kraju, spowodowano katastrofalny spadek cen 
i nowe miljardowe straty dla rolnictwa. Przez szereg 
ostatnich lat rósł również niepomiernie budżet 
państwowy; spadając swoim ciężarem na najlicz- 
niejszą warstwę producentów i konsumentów, Ja- 
kimi są rolnicy w Polsce. — Przez szereg lat 
przykręcano bezwzględnie śrubę podatkową. Z jedno- 
razowego dodatku do podatku uczymono stały po- 
datek, pobierany nawet i wówczas, gdy kasy skar- 
bowe miały setki miljonów nadwyżek skarbowych. 
Te nadwyżki skarbowe, wynoszące przeszło miljard 
złotych, wydano przedewszystkiem na przedsię- 
biorstwa państwowe, na budowę okazałych gmachów, 
a nie na podniesienie najważniejszej gałęzi produkcji 
w Polsce — rolnictwa, Równocześnie Rząd wstrzy- 
mał pomoc kredytową dla rołnictwa, oddając wies 
w ręce lichwiarzy. 

Oto są najważniejsze przyczyny kryzysu goSspo- 


darczego w Polsce, oto przyczyny, zbliżającej się 


„Ja 


Nie można trafniej określić sytuacji, w jakiej 
się znajdujemy, jak tem zdaniem: 

„Czas rozrzucania kamieni“. 

Ile tych kamieni rozrzucono i rozrzuca się 
po Polsce? 


Dlatego 


coraz mamy Ugorów, 


więcej 
rozpacz w duszach. 
Czyj pług wyorze te kamienie, czyje ręce 
pozbierają i wyrzucą precz? 
A przedewszystkiem: 
Kiedy nareszcie skończy Się czas roz- 
rzucania kamieni, a zacznie czas zbierania? 


J. B. 


O program gospodarczy! 


katastrofy gospodarczej wsi. Rząd, oglądając się na 
konjunkturo międzynarodową i od niej wyczekując 
pomocy, nie przyszedł z wydatnem obniżeniem mi- 
dżetu państwowego, nie przyszedł z ulgami podatko- 
wemi, ani z planem stałej, na szereg lat obliczonej 
polityki gospodarczej a zadowolnił się jedynie pro- 
gramem doraźnej pomocy, 

Stwierdzając, że program ten nosi charakter do- 
rażnej, zresztą zupełnie niedostatecznej pomocy dia 
rolnictwa, które wymaga stałego, na długie lata obli- 
czonego planu gospodarczego, stwierdzając, że tym- 
ozasowość w polityce gospodarczej Rządu, obok 
tymczasowości warunków naszego życia polityczne- 
go, nie może przyczynić się do istotnej i trwałej na- 
prawy gospodarczego położenia Polski — podpisani 
wnoszą: 

Sejm wzywa Rząd 
do przedłożenia w najkrótszym czasie programu 
gospodarczego i środków naprawy, a w szczególności 
do złożenia Sejmowi projektów ustaw, które ga- 
pewniłyby prodnikcji rolniczej, hodowlanej w „Połsce 
stałą ustawową ochronę, stały eystem popierania 
wywozu produktów rolniczych, oraz projektu ustaw, 
zabezpieczających rozwój produkcji hodowlanej 
w Polsce. "A 

Sejm wzywa Rząd, by przedłoży? to seze 
Te plam konwersji długów rolniczych krótko- 
terminowych, oraz plan rozbudowy kredytu długo- 
terminowego dla rolnictwa, wreszcie plan dostosowa- 
nia systemu podatkowego oraz różnych świadczeń, 
składek, do dzisiejszego stanu i potrzeb rolnictwa. 


Warszawa, dnia 14. marca 1930 r. 
Wnioskodawcy. 


Z | TE 0 
B. B. zdobywałó mandaty „przez omyłkę”. 


Na wokandzie Sądu Najw. znalazły się protesty 
przeciwko wyborom do Sejmu w okręgu Nr. 54 — 
Tarnopol (5 protestów). W jednym z protestów prze- 
ciwko wyborom w okręgu tarnopolskim żądano unie- 
ważnienia mandatu pos. Karola Wojewody z Be Be, 
skutkiem omyłki rachunkowej przy obliczaniu gło- 
sów. Zamiast na listę Nr. 17, zapisano 1.053 na listę 
Nr. 1. Wskutek tej „omyłki* Be Be otrzymało 4-1y 
mandat, kosztem mniejszości narodowej. Decy” i 
Sądu Najw. co do protestu przeciwko wybo“ ! 
w Tamopou bedzie ogłoszona 30. marca. 
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„PIAST*, dnia 50-go marca 1930 roku 


Co na to Urząd Ziemski? 


W poprzednim numerze „Piasta“, ogłosiliśmy 
uchwalony przez Sejm projekt ustawy o przedłużeniu 
ochrony drobnych dzierżawców rolnych do 1936 r. 
Jeszcze Senat nie załatwił tej ustąwy, a już otrzymu- 
jemy listy, które wykazują, jak konieczną jest ta 
ustawa, 

Oto właściciele ziemscy licząc się z tem, że usta- 
wa, z 1924 r. musi być przedłużoną, a w międzyczasie 
nastąpi uwłaszczenie dzierżawców po umiarkowanej 
cenie — chcą skorzystać z tego, że ustawa stara 
obowiązuje do października 1930 r., a nowa jeszcze 
„nie uchwalona, Powypowiadali dzierżawy — i albo 
już posprzedawali innym te kawałki dzierżawione albo 
zmuszają do kupna dzierżawców, grożąc wypowie- 
dzeniem. W powiecie bocheńskim żądają (między in- 
nymi właściciel Bieńkowice) za 1 mórg 5.000 złotych! 
czyli za jeden hektar 1000 dolarów! 


Czy wiadomo jest o tem Urzędom Ziemskim, | 


które mają stać na straży wykonania ustawy o ochro- 
nie drobnych dzierżawców? 

Od siebie jeszcze raz wyjaśniamy, że oczywiście 
każdy dzierżawca może kupować grunt dzierżawiony, 
jeśli nie chce czekać na ustawę o uwłaszczeniu — ale 
nie może być wytzuconym z dzierżawy przez nikogo 
nawet przez innego Kkupiciela. 

Nowa ustawa jest przez Sejm uchwalona — a i 
przez Senat będzie do października chyba załatwioną, 
chociaż Be Be nie chce, by Sejm i Senat dalej mogły 
prącować. 

Rząd wziąłby zbyt wielką odpowiedzialność na 
siebie, gdyby uniemożliwił Senatowi i Sejmowi za- 
łatwienie tej ustawy przez przedwczesne zamknięcie 
sesji, bo trzeba pamiętać, że w przeciwnym razie 
setki tysięcy najbiedniejszych rolników zostałoby 
wydanych na pastwę ostatniej nędzy i rozpaczy! 


W koło Macieju! 


Co roku uchwala Sejm budżet i rakruta, spełnia- 
jąc dwa kardynalne swo obowiązki wobec państwa. 

Co raku, w tym właśnie czasie ogłasza marszałek 
Piłsudski swo wywiady, pełne pogardy, wyzwisk pod 
adresem posłów i calego Sejmu. 

W roku bieżącym powtórzyła się tamtegoroczna 
historja. W dniu ,19. marca, a więc w dniu swych 
imienin, pojawiło. się w prasie wyjaśnienie marsz. 
Piłsudskiego, dlaczego mimo żądania Prezydenta, aby 
utworzył rząd, odmówił Prezydentowi. 

Powody są trzy, a to: 

1) Organiczny (wrodzony) wstręt mansz. Piłsud- 
skiego do metody pracy, którą wogóle parlamenty, 
a nasz Sejm specjalnie, stosują do swych robót. 

2) Niezwykła łatwość posłów bmudzenia sobie ję- 
zyka niezwykle łatwem u nich oszczerstwem. 

W zwyczajach i obyczajach posłów istnieje jakaś 
śmieszna, jakaś nieprzyzwoita forma bytowania, mia- 
nowicie mówienie nierzeczowo o każdej kwestji i 
każdej pracy. Taka zwykła gadalnia. 


Posel — zdaniem marsz. Piłsudskiego — jako nie | 
pod względem | 


odpowiedzialny ani honorowo, ani 
czci, ani pod względem rozumu, ani pod względem 
pracy, czyni ze siebie poprostu potworka, który ska» 
cze po różnych pracach, czepiając się ludzi na spo- 
sób jakiegoś gałgańskiego psa. 

Tu uderza się Piłsudski w piersi, mówiąc: 

Nie kto inny, jak ja był w Polsce wynalazcą 
Sejmu, a zatem i wynalazcą pp. posłów i nie mogę 
nie powiedzieć, że natychmiast nauczony nikczem- 
nością niecnego Sejmu pierwszego i przypatrując się 
obyczajom i zwyczajom tego nowego w Polsce zja- 
wiska, twierdziłem sobie ciągle i dotąd to twierdzę, 
że pomiędzy nowemi nabytkami, które Polska ma 
od czasu swego niepodległego bytu, bodaj naj- 
nikczemniejszym jest pan poseł do Sejmu. 

Następmie przechodzi marsz. Piłsudski do trzeciej 
przyczyny, którą jest rzekomo wymazanie przez 
posłów ze słownika swego słowa honor. 


„Ja nie przypuszczam — wyznaje marsz. Piłsud- 
ski, aby można było znależć bezwstyd tak daleki 
i tak nikozemny, jak ten, który został znaleziony dla 
panów posłów właśnie w Polsce. Wyznaję, że będąc 
Naczelnikiem Państwa przypuszczałem, że znajdę 
w Polsce, gdzie jakoby honor stoi wysoko, jakiś 
odruch, niweczący to niecne dzieło p. Trampczyń- 
skiego. Osobiście widziałem ludzi, którzy mnie pro- 
sili o pozwolenie, jako swego wodza, zastrzelenia 
kilku panów, pomiędzy innymi i p. Trąmpczyńskiego 
i którzy, gdym im tego odmówił, szukali samobójczej 
śmierci. 

Wkońcu wywiadu, nawiązując do „złotych snów 
dziecka”, tak o nich mówi marsz. Piłsudski: 

W dzieciństwie bowiem, gdy byłem małym chłop- 
cem, sądziłem naiwnie, że nie masz gramie dla tego, 
co znieść mogę i granic dla tego, co mogę na sobie 
wymóc, Pamiętam śmieszne mojo dziecinne ekspery- 
menty, Kładłem palec do palącej się świocy. Robiłem 
wszystkie próby dia przezwyciężemia naturalnego u 
dziecka uczucia strachu, robiłem wszystkie błazeń- 
stwa i wszystkie miary tego, co dziecko wytrzymać 
może i podniecałem wciąż swoją wyobraźnię i sta- 
wiałem jej coraz nowe wymogi, coraz nowe żądania, 
Jednak i wtedy cofałem się przed niektóremi Tze- 
czami. Zwykłem cofaniem się, które da główki dzie- 
cinmej stale wracało, była samokrytyka, że jednak 
pewnych rzeczy na sobie wymóc nie potrafię. I wte- 
dy zawsze stawiałem przed sobą talerz z ekskre- 
mentami, (odchodami... gó...) twierdząc: więc 
próbuj. Ta próbą dziecinnej prawdy, gdy dziecko 
rosło w wielkość, powracała mi często pod tą właśnie 
nazwą, jako jakiś egzamin do złożenia, gdy stawa- 
łem przed jakoby niemożliwościami. To samo 
wspomnienie na myśl mi przychodziło, gdym Panu 
Prezydentowi wreszcie odpowiedział, że gdyby Panu 
Prezydentowi inne próby się nie udały, staję do Jego 
rozporządzenia. 


0 uspołecznieniu administracji 
we Wschodniej Małopolsce 


W ozasie rozpraw na Komisji budżetowej p. min. 
JTózefski oświadczył, że dążyć będzie do uspołecz- 
nienia administracji w Państwie, zaś wyraził wielkie 
zadowolenie ze stopnia uspojecznienia urzędników 
politycznych na Wołyniu. 

Warto wiedzieć, jak wygląda  uspolecznienie 
administracji na terenie Wsch. Małopolski? 

„.. Niema słowa przesady w tem. że obraz stosun- 
ków wytworzonych w tej dzielnicy jest przerażający. 
Człowiek z sumieniem i poczuciem odpowiedzialności 
musi się zapytać, do czego to doprowadzi? Jakaś 
katastrofa wisi nad krajem. Takiego rozbicia społe- 
czeństwa polskiego nikt nie pamięta. W każdej dzie- 
dzinie życia społecznego zastój — skrępowana wszel- 
ka myśl, wszelki czyn społeczny «uniemożliwiony, 
wytworzyła się atmosfera duszna i zabijająca. 

Ale odnosi się to wyłącznie do społeczeństwa. pol- 
skiego, którem dziwnie opiekuje się administracja, 

„pilnuje go jak dziecka, natomiast społeczeństwo rus- 
kie wolne od kuratorstwa, rozwija się wspaniale, wy- 
dobywa z siebie coraz większe siły twórcze, w szcze- 
gólności w dziedzinie gospodarczej, 

Pozostanie prawdą historyczną, że dotychczasowa 
polityka sanacyjna dokonała tego strasznego Spusto- 
szenia moralnego wśród społeczeństwa polskiego. 
Robota to była celowa, dlatego tem ohydniejsza. — 
Wschodnia Małopolska nie zapomni nigdy różnym 
Sławkom, Świtalskim, Borkowskim i innym karłom 
sanacyjnym pomniejszania Polski, dławienia myśli 
państwowej, wyrywania ludności polskiej podstaw 


pracy społecznej, — gdy coś skupiała i łączyła, roz- 
bijano ją i doprowadzono do obecnego stanu rzeczy. 
Ogólna pogarda dla sanacji i sanatorów jest naramia 
jedyną zapłatą ze strony społeczeństwa polskiego we 
Wschodniej Małopolsce. 

Ale chaos trwa w dalszym ciągu. Czynniki admi- 
nistracyjne ponoszą winę i ciężką odpowiedziałność 
wobec historji. Interes Państwa podporządkowali 
interesowi nieobliczalmej sanacji. Starostowie organi- 
zują BeBe, zmusza się nauczycielstwo do tej roboty. 
Doszło do tego, że administracja położyła rękę nawet 
na działalności T. S. L. i zabrania akcji oświatowej, 
jak się to stało w Buczaczu ze strony starosty Płach- 
ty, który zakazał urządzania odczytów miejscowemu 
Kołu T. S. L. 

Czy podobne postępowanie administracji można 
uważać za uspołecznienie jej? 

Na całym świecie rzecz nieznana, żeby urzędnicy 
administracyjni, do których należy przestrzeganie 
ustaw i prawa, stawali do walki z własnem społe- 
czeństwem, żeby im narzucali swoją wolę i pozba- 
wiali go możności pracy społecznej. 

A przecież skutki tego postępowania są Straszne, 
Wytworzyły się dwa wrogie obozy, z jednej strony 
starosta, z drugiej społeczeństwo polskie. Niema 


miasta powiatowego, gdzieby tej walki, zgubnej dla 


Państwa nie prowadzono. Obraz to w najwyższym 
stopniu gorszący, kompromitujący Państwo! 

Nie trzeba udowadniać, w jakim stopniu wyko- 
rzystuje te najniezdrowsze stosunki Berlin i Moskwa, 
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jak coraz silniejszy rośnie nurt roboty, skierowanej 
przeciw Polsce. Ale administracja, pochłonięta walką 
ze społeczeństwem polskiem, nie widzi tego niebez- 
pieczeństwa, jakie grozi Państwu. Starostowie i wo- 
jewodowie w trosce o własny los i awans, żeby nie 
stracić łaski sanacyjnej, mie widzą, czy też nie chcą 
widzieć i prawdy powiedzieć. 

Tak wygląda uspołecznienie 
Wschodniej Małopolsce. 

Czy p. Ministrowi Spraw Wewnętrznych stosunki 
te są znane, oby je rychło mógł poznać i złemy 
zaradzić, gdyż los Państwa w grę tu wchodzi. 

Małopołanin. 


administracji we 


Kłopoty ks. Czuja. 


„Marszaikowscy* ks. ks. Czuj i Madej wraz ze 
swym „Katoliekim(?) Ludem* — nie na różach mają 
życio usłane. W swoich wyborców, uczciwych kato- 
lików, trzeba wmawiać, że jedynka jest w zgodzie 
z Kościołem, że najlepiej służy się Kościołowi, służąc 
Piłsudskiemu. — Cóż kiedy czasem życie silniejsze, 
niżli słowa ks, Czuja. I oto przychodzą chwile, kiedy 
mimowoli trzeba przestać tumanić swych czytelników. 
a powiedzieć prawdę. 

Oto w mimerze 10 „Ludu Katolickiego“ z 9 marca 
na str. 8 — pod nagłówkiem „W obronie marjawi- 
tów“ — czytamy krzyk boleści tej jedymkowej braci 
ks. Czuja i Madeja, że „niejaki Tomaszkiewicz* i to 
w „Gospodarzu polskim“ (nr. 9) — bezcześci kato- 
lickiego proboszcza a staje w obronie marjawitów 
(znana sekta w Kongresówce). a 

Przed kimże to „Lud Katolicki“ musi brać w obro- 
nę katolicyzm — oto przed swym jedynkowym, ro- 
dzonym bratem „Gospodarzem polskim“ — tygodni- 
kiem sanacji dla wsi polskiej, katolickiej. Więc jakże 
to z katolickością sanacji i jej gazet? 

Jest li sanacja katolicką, czy masońską, eek- 
ciarską? 

Jest li do twarzy księżom katolickim Czajowi, 
Madejowi w towarzystwie jedynki? 

Na to pytanie niech sobie odpowiedzą czytelnicy 
„Ludu Katolickiego“. 


Na polecenie ministra 
prokurator cofnął konfiskatę, 


Uchylenie decyzji prokuratori lwowskiej o konfiska- 
cie dzienników za zamieszczanie przemówień po» 
selskich, 

Mimister sprawiedliwości polecił prokuratorowi 
sądu apelacyjnego we Lwowie uchylić decyzję peo- 
kuratorji okręgowej, dotyczącą czasapism Iwowskich 
zajętych w dniu 15 bm, z powodu przytoczenia prze- 
mówień poselskich, wygłoszonych w S. nie. 

(Dodać należy, że chodzi tu o socjalistyczny 
„Dziennik Ludowy“ i „Gazetę Poramną", której re- 
daktorem jest b. dyrektor policji Reinlender.) — 
Konfiskata nastąpiła z powodu ogłoszenia deklaracji 
centrolewu, złożonej na piątkowem posiedzeniu Sej- 
mu, a protestującej przeciwko mowie p. Bartla, wy- 
głoszonej w Senacie oraz z powodu zamieszczenie 
oświadczenia posła Brodackiego z Piasta, pozostają- 
cego w związku z wniuskami o wotum nieufności 
dla min. Prystera i Czerwińskiego, 


ów 
„Nowy hymn“ (l). 
W jednej ze szkół powszechnych w Krakowie 
uczą dzieci spiewać pieśni następującej: 
„Nie rzucim ciebie wodzu nasz, i 
f Nie damy pogrześć sprawy, 
; Sztandar, przy którym wiernie trwasz 
y Oddamy Bogu krwawy, 
Nie rwie nam go swój ni w 
Tak s» dopomóż Bóg”. róg 


Pieśń ta śpiewana jest na nutę „Roty“ Konop- 
nickiej. Młode pokolenie uczy się w tym wierszu nie- 
nawiści do swoich. Możeby tą hecą sanacyjną zaintere- 


sował się wizytator szkół powszech., a autora, o ile ` 


nim jest nauczyciel, przeniósł dla dobra służby gdzieś 
do zakładu w Kobierzynie. 


ERIE "BO O E 


Interpelacja. 


Poseł Madejczyk wniósł interpelację do p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych w sprawie aresztowania i czyn- 
nego znieważenia Gabrjela Słonina, naczelnika gminy 
Wólka Sokołowska przez komendanta Policji Państw: 
w Sokołowie (pow. Kolbuszowa). 


DOTACJA DLA DRZYMAŁY, 


Sejmik krajowy w Poznaniu uchwalił dotace t 


w wysokości 2.400 złotych dia słynnego z walk 
o ziemię w. b. zaborze pruskim Michała Drzymały 


a 
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„PLAST, dnia 30-go marca 1930 rok 


W sprawie podatku 


przemysłowego. 


(Dokończenie przemówienia posła Potoczka w Sejmie.) 


GOSPODARCZEGO STANU WSI. 


: Jeżeli zaczniemy analizować pnzyczyny obecnego 
Pu przekonamry się, że sprowadziła go gospo- 
arka na opak, uprawiana przez nasze obecne sfery 
Tządzace. Jedyną drogą do zmniejszenia pasywności 
Naszego bilansu handlowego, to wzmożenie WYWOGU 
Produktów rolnych. A cóż my czynimy? Sprowa- 
dzamy ponad 75 miljonów: złotych smałcu i tłuszczów 
zwierzęcych rocznie, Mniemam, że usprawnienie i od 
taw uregulowanie wammku handlu zwierzętami 
„z8żnemi, mięsem i przetworami, stworzenie zdrowych 
fundamentów pod rozbudowę naszego „ząbkującego” 
Przemysłu produktów pochodzenia zwierzęcego i 
zwiększenie eksportu produktów hodowłanych, w sta- 
nie przerobionym, bitym i żywym, całkowite zniesie 
Lie importu tłuszczów zwierzęcych, obroni rolnika 
1 Konsumenta przed wyzyskiem oraz racjonalizację 
hodowli stosownie do warunków chowu i potrzeb 
tynku zagranicznego i krajowego, zapewni wsi cały 
zbyt, produkcji zwierzęcej, podniesie wydajność pracy 
| osi, — to są zadania, którym my odpowiedzieć 
Simy, 


WYTYCZNE NASZEJ AKCJI HODOWLANEJ. 


A Idąc po tak wytyczonym planie, stworzyć musimy 

g iednej strony zasadniczą dążność do chowu trzech 
Ypów nierogacizny, a mianowicic: trzody bekono- 
Wej, pełnomięsnej i słoninowej, pociągnie to za sobą 
Powolną standaryzację (specjalizację) hodowli dla 
Celów eksportowych, a przy tuczu słoninowym wpły- 
Rie na naturalne wzmożenie rynku wewnetrznego 
W doborowej jakości słoniny i smalcu, co jest 
Mieodzownym warunkiem powodzenia w wyparciu 
Brzywozu do kraju produktów tych z zagranicy, oraz 
Przy bydle rogatem, cielęcinie, jałowiznie i owcach, 
na wzmożenie popytu na owce, co jest gospodarczo 
Dożądanem. Wzmoże się tendencja chowu lepszych 
Sztuk bydła o charakterze mleczno-miesistym, a także 
1 tuczu. Z drugiej strony płacące podatki kupiectwo 


zyska możność planowej pracy i całkowitą swobodę 


działania, komercyjnego. 


PRECZ Z POŚREDNIKAMI! 


Cze, 


wykorzystać dla siebie istniejący chaos w tym handlu 
i nie nie robiąc i nie ponosząc najmniejszych świad- 
czeń i ciężarów podatkowych, żyją dobrze kosztem 
kmiotka i rrzyjezdnego kupca. Jest to jedno z naj- 
droższych i najszkodliwszych pośrednictw w tym 
łańcuszkowym hamdlu. Ponieważ jest ono bardzo 
liczne i dobrze zorganizowane — daje się mocno we 
znaki producentowi i kupcowi, | 

Ukrócenie tego tylko pośrednictwa pociągnie już ' 
za sobą stosunkowo znaczne zmniejszenie rozpiętości 
nożyc między płaconą producentowi za jeden kilo- 
gram żywca, a detaliczną ceną sprzedażną,. którą 


płaci konsument za jeden kilogram mięsa. | 

Czas wreszcie skończyć z pokątnem pośrednietwem 
i wyzyskiem rolnika i sztuczną monopolizacją tego | 
handlu. — Podaję krótkie dane statystyczne z Głów- | 
nego Urzędu Statystycznego o obrocie zwierzętami 
rzeźmemi i dla celów handlowych. | 


DANE O OBROCIE ZWIERZĘTAMI RZEŻNEMI. 


W roku 1927 było w obrocie ogółem 7,870.085 | 
sztuk bydlęcych, w r. 1928 — 7,952.876 sztuk by- | 
dlęcych; w tem bydła rogatego 1,196.950 sztuk. 
cieląt 2,034.679, trzody chlewnej 3,968.856, a owiec 
i kóz 752.383 sztuk. Cyfry te są z r. 1928, zaś obrót | 
w złotych wyniósł 3,800,000.000 złotych. | 


WOŁANIE O DOBRĄ USTAWĘ! 
Poprawki moje, zasad uchwalonego budżetu nie-, 


tylko nie naruszają, ale przeciwnie, przez uregulowa | 
nio warunków hamdiu zmierzają do zwiększenia do- | 
chodów skarbowych. Według posiadanych przeze 
mnie cyfr, gdyby podatck obrotowy płacouy był przez 
wszystkich handlujących zwierzętami rzeżnemi, mię- 
sem i przetworami, według obowiązujących norm 
ustawy, to Skarb Państwa miałby z tego handlu 
tytułem wpływu podatku od obrotu zgórą około 
90,000.000 zł. Przyznać należy, iż byłoby to cyfrą 
zbyt wysoką. Jeżeli natomiast weżmiemy pod uwagę, 
że wpływ z tego podatku nie przynosi Skarbowi 
łaktycznie nawet 26,000.000 złotych rocznie, to mimo- 
woli zapytać się wypada, na czem Rządowi zależy, 
czy na wipływach obliczonych na papierze i nie- 
wykonanej ustawie, czy też na tak skonstruowanej 


Dzięki bowiem projektowanym zarządzeniom usu-, ustawie, która zapewni rolnikowi możność zbytu 
tęci zostaną z targowisk różni spatrywacze, ogląda-,i bronić go będzie przed wyzyskiem, a powiększy 
naganiacze i t. p. pasożyty, podszywające się Skarbowi dochody i która jednocześnie stanie się 
Pod miano kupca, którzy w znakomity sposób umieją 


regulatorem hodowli i handlu. 


Kryzys w świetle statystyki. 


Ostatni zeszyt _ „Wiadomości 
Przynosi szereg cyfr, jaskrawo ilustrujących kryzy- 
Sowe położenie gospodarcze Polski. 

Ilość bezrobotnych wynosiła w dniu 4 stycznia 
b. roku — 206.042, a w dniu 22 lutego br. 277.242. 

becnie przekroczyła już 300 tysięcy. 

Ilość bezrobotnych, uprawnionych do pobierania 
zasiłków. Wzrosła w tym samym okresie, t. j. od 
4 stycznia do 22 lutego b. r. z 95.437 na 188.051, 
sa niemal dwukrotnie. W związku z tem Fundusz 
* sia wyczerpał ostatnie swoje rezerwy i prze- 

R na utrzymanie skarbu Państwa, który będzie 
musiał z miesiąca na miesiąc pokrywać jego deficyty. 
Oznacza to wydatek kilkunastu miljonów miesięcznie, 
1995 eg Pieniężny wynosił w dniu 31 października 

29 r. łącznie z bilonem 1,661.762.000 zł. Od tego 
IE AE się systematycznie z miesiąca na 
i Ros. - Na dzień 20 lutego 1930 wynosił już tylko 

„93.102.000 zł. Zmniejszenie to dotyczy tylko 


REA 


Statystycznych” | banknotów Banku Polskiego, gdyż obieg bilomu się 


nie zmniejszył, a tłumaczy się spadkiem obrotów i 
zmniejszomem skutkiem tego zapotrzebowaniem kre- 
dytów dyskontowych, 

Wskaźnik kursów akcyj wynosił w 1928 roku 
przeciętnie 106,04. W ciągu roku 1929 zaznaczał się 
systematyczny spadek i w styczniu 1930 wskażnik 
akcyj osiągnął poziom 65.68. Jeżeli przy tych nie- 
słychanie niskich kursach naszych papierów dywi- 
dendowych nie pojawia się popyt na nie ze strony 
zagranicy, to tłumaczy się to nieutnościąj do ren- 
towności naszych przedsiębiorstw, nadmiernie obcią- 
żonych zarówno na rzecz skarbu Państwa, jak i na 
cele społeczne. À 

W styczniu 1929 r. ilość zaprotestowanych weksli, 
"wynosiła 361.944 sztuk na sumę 78,448.000 złotych. 
a w styczniu 1930 r. zaprotestowano 495.157 sztuk 
na sumę 122,111.000 złotych. 


Ostatnie podrygi... 


o w latek wychodzi sobie takie, nic nie 


SO. Jednak o szumnym tytule: „Lud 
„7 ludem ma tyle 
wsi tylko sprzedają; z katolicyzmem 
Sprzedaż odbywa się przy kościele 
Za jego młodszych, tamowskich 


wspólnego, że go jeszcze na 


teraz to już nic, a nie. Nawet mł 


tak mizerne, że aż ludziom żal ty 


męczą się i głowią i nie rozsądnego nie napiszą 


tyle — że ta 
w nim czasem nawet dosyć dobre rid, Sake! 


ówne artykuły są 
ch redaktorów, że 


Dotychczas jeszcze choć kolportaż szedł, zawsze 
kościelny zdołał jakoś ludzi na kupno „Ludu Katol.“ 
namówi. Ale... trzeba nieszczęścia, że w Poznaniu 
od 35 lat wychodzi w przeszło 20.000 egzemplarzach 
pismo tygodniowe, ilustrowane, apolityczne „Prze- 
wodnik Katolicki“, którego naczelny redaktor Ks. 
Kłos, infułat, z racji 35-letniego jubileuszu „Prze- 
wodmika”, otrzymał od wszystkich polskich Arcey- 
pasterzy listy pochwalne į podziękowania za zbożną 
pracę, za krzewienie wiary i etyki chrześcijańskiej. 
Pismo to stale wypycha „Lud Katol.*, który zostaje 
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Pożytek dla matki —; 
zabawka dla dziecka | 


1. Delikatne mydło do delikatnyck 
tkanin. Nadaje fm świeży 
wygląd i subtelny zapach. 


2. Delikatne mydło do mycia rqk 
i twarzy — rękojmia świeżej 
cery i miłego zapachu skóry. 
3. Zajmującą zabawą dla na- 
o szych milusińskich sq wycinan= 
ki na każdem opakowaniu. 


A> , 


MYDŁO SCHICHT 


u kościelnych i idzie na makulaturę, i to może nawet 
do żydowskich sklepików... „Lud Katolicki" rozdarł 
szaty, widząc swój niechwalebny koniec, a chcąc się 
jeszcze ratować „leje gorzkie łzy“ nad „herezją” 
księży. którzy sprowadzają do swych parafij „,Prze- 
wodnika* i nazywa to pismo mdłem, bezkrwistem i 
mało pożywnem... Heca i to wielkat... 

Na tym maleńkim przykładzie można poznać ca- 
lą wartość „Ludu Katolickiego“ i jego etykę chrze- 
ścijańską.. Czy można więc wierzyć jego bredniom, 
które wypisuje o .Piaście“, jeśli „Przewodnikowi' 
który naprawdę na nazwę katolickiego zasługuje, 
taką opinję wydaje, cóż mówić dopiero o przeciwni- 
kach politycznych?.., 

Tak, tak, to sa już „Ludu Katolickiego* ostat- 
nie podrygi.. a po nich co.: „klapa“. 

Nowe wybory pozhawią was i tych ostatnich 
dwóch mandacików... co to z łaski Be Be darowało, 
bo im samym teraz dużo brakować będzie do obec- 
nego stanu. J. Pogórski. 


Niesłychane okrucieństwa bolszewickie 
w walce z religją. 


Wiceprezydent uniwersytetu Georgetown, Homund 
Walsh, który powrócił z podróży po Rosji, nakreślił 
wobec przedstawiciela jednej z francuskich agencyj 
prasowych straszliwy obraz okrucieństw bolszewic- 
kich w walce z religją. Według jego opowiadań, 
arcybiskupa z Permu poddano straszliwym torturom, 
a następnie żywcem spalono, Biskupa tego miasta 
wrzucono do dołu z niegaszonem wapnem i tak długo 
trzymano, dopóki nie umarł. Biskup z Jurjewa trzy- 
many był przez dłuższy czas w więzieniu, razem 
z pospołitymi kryminalistami, a następnie wydany 
w ręce kata. który obciął mu nos i uszy i wreszcie 
zabił pchnięciami bagnetu. Arcybiskup z Woroneża 


| został powieszony na kazalniey własnej świątyni. 


W tych tylko kilku diecezjach zamordowano prze- 
szło stu duchownych. Z jednego z pośród nich w cza- 
sie silnego mrozu zerwano ubranie i tak długo oble- 
wano wodą, dopóki zamienił się w posąg lodowy 
w najprawdziwszem tego słowa znaczemiu. 


zen zZEWRZZ "Z U RE PE 
W Łodzi bezrobocie wzrasta 
w d:'szym ciągu. 
Na terenie Państwowego Urzędu Pośred. Pracy 
w Łodzi w ostatnim tygodniu straciło pracę 2.768 
osób, a otrzymały pracę zaledwie 72 osoby. W samej 
Łodzi z zasiłków korzystało w ubiegłym tygodniu 


28.276 bezrobotnych. To są wyniki „radości życia”, 
spowodowane rządami sanacji. 


a E E EE 
Famiętajcie o zjednywaniu nowych czytelników i sympatyków! 


„PIAST*, dnia S0-g6 marei 19%) roin 
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Broszura „Testament“ jeszcze w niewielkiej ilości do nabycia 


w naszej Administracji po 50 gr. 


GMINA LISZKI, powiat Kraków. 

Numerów 230, około 1500 mieszkańców, obszar 
grumbu 520 ha, — 80 procent gospodarstw od 1 do 
5 morgów; 10 procent gospodarstw od 5 do 10-ciu 
morgów, a 10 procent bszrolnych. Budżet na rok 
1980—31 wynosi: 15.000 zł, z tego 8.100 złotych na 
szkołę. Zadłużenie ludności jest okropne. Ludność 
pożycza, gdzie się tylko da: W Kasie Stefczyka 
w  Liszkach, w powiatowej Kasie Oszczędności 
w Krakowie, oraz w różmych Bamkach w Krakowie 
i prywatnie. Są takie gospodarstwa, które już dłu- 
gów nie mogą spłacać, którym grozi licytacja, 
jednak właściciele tychże pocieszają się tem, że .na- 
wet na wypadek licytacji nie znajdzie się nabywca 
ze waględa na brak gotówki, W samych podatkach 
państwowych, komunałnych, asekuracji, jest zaległo- 
ści przeszło 30.000 zł., które nia mogą być ściągnięte 
dla | gotówki 

W 1929 roku doręczono mieszkańcom tutejszej 
gminy 240 edyktów licytacyjnych za podatki pań- 
stwowe i konmmalrm, z tego 25 procent tych podat- 
ków jest mieściągalnych. Ludność nie wnosi nawet 
rekursów przeciwko nadmiermym podatkom, rozu- 
mująo, że jej to nic nie pomoże. Około 500 ludzi zdro- 
wych próżnuje, nie mogąc znależć nigdzie pracy. 
Nędza, jakiej nikt nie pamięta. 

+ 


DZIEKANOWICH, powiat Wieliczka. 

60 domów, pod których dachami mieszka 316 osób, 
utreymującech się z uprawy 327 morgów ziemi rodzi- 
delki, 2 do 6 klasy. Wysokość budżetu gminnego wy- 
nosi 1100 zł, na którego niedobór pobiera gmina 110% 
od państwowego podatku gruntowego, który wynosi 
648 zl. Podatek drogowy wynosi 660 zł. Nic też dziwnego, 
„be ludność ma około 10.000 zł. długów w Kasie Stefczyka 
"w Dziekanowicach. Prócz tego przyłączono naszą wioskę 
obecnie do powiatu myślenickiego, odalając ją od 
ośrodków kulturalnych i uprzemysłowionych. 

i * * 


GMINA BIEŚNIK, powiat Brzesko. 
' Numerów 53, ziemi 440 morgów, wielkość gospo- 
jBarstw od pół morga do 15 morgów; klasa przecięt- 
nie piąta. Budżet gminy 822 zł. Podatki, gruntowy 
'780 zł. samorządowy i drogowy 400 zł, asekuracja 
605 zł. Zadłrżemie ludności około 9.800 zł, a to 
'w Banka Rolnym, w Kasie oszczędności w Brzesku, 
iw Kasta oszczędmości w Tarnowie na procent usta- 
rowy, a prywatnie na procent niewiadomy. Zarob- 
lków zupełnie żadnych. Urodzaj średni. _ Mieszkańcy 
totejszej gmimy domagają się podniesienia ceny pro- 
duktów rolnych, albo też, jeżeli cena ma zostać, jak 
obecnie, to domagają się obniżenia cen nawozów 
szwcznych obuwia, odzieży i przedmiotów codzien- 
nego użytku. Jeżeli stan obecny miałby trwać dłużej, 
„ba ludność żyjąca Gotychozas w nędzy, stoczy się 
pa samo jej dno. x A 


GMINA WIERCANY, powłat Ropczyce. 
Domów 126, rodzin 139, przeciętna wielkość 
arsbw 5 morgów, klasa gruntów od 5 do 7-mej. 
Wysokość budżetu gminnego 2.400 zł. Podatek grun- 
towy 1.965 zł, drogowy 1.507 zł., asekuracja 1.886 
złotych. Na pokrycie niedoboru badżetowego % lat 
poprzednich Rada gminna uchwaliła podatek domo- 
wy w kwocie 1600 zł. Zadłużenie ludności 17.638 zł. 
jw Kasch i Bankach, Ludność winna żydom za 
przyodziewy, kóry, żelazo, blachę na pokrycie đa- 
(chów, wikbnały około 8.000 zł. W latach 1927—28 
'} 1929 grad i powodzie zniszczyły około 70 procent 
urodzaju, z tego ubezpieczonych było 22 gospodarzy. 
Zarobków żadnych, Do szeregu bolączek przyłączają 
się tutaj fatalne drogi, któremi przejazd, a czasami 
ł przechód jest niemożliwy. 
$ 


GM. PRZEDMIEŚCIE CZUDECKIE, pow. Strzyżów. 

Numerów 316, morgów ziemi 1.627, przeciętna 
wielkość gospodarstw od 4—5 morgów, klasa grun- 
itów od 5—7-mej. Budżet gminy 4.145 zł. 65 groszy. 
Zadłużenie ludności około 1.000 dolarów w Kasach. 
Gmina była nawiedzona klęską nieurodzaju, zboże 
akoszone zrosło, Na szkolę gmina ma płacić 2.400 zł. 
Podatek gruntowy 3.012 zł, 95 gr. (z tego obszar 
dworski 1600 zl), podatek drogowy 1.506 zł; ase- 
kuracja 3.609 zł. 10 gr.; konkurencja kościelna 3.198 
złotych. Nie wielka ilość mieszkańców znajduje bar- 
dzo liche zarobki we dworze. Część ludności emigruje 
gdzie się tylko da w poszukiwaniu pracy. 

y: LJ 


DZIERŻANINY, pow. Brzesko. 

Nr. 96, rodzin 106, dusz przeszło 500. Obszar 
gminy 750 morgów, w tem około 130 morgów lasu 
Gospodarstwa drobne położenie górzyste, przeważnie 
piaski i gliny. Klasa przeważnie 5, 6, 7. Od stacji 
kolejowej w Gromniku 23 klm. Drogi gminne złe 
górne i błotme. Budżet 814 zł., podatek państwowy 
i samorządowy około 800 zł, asekuracja przeszło 


już 


żujie mieś? 


800 złotych. Około 35 tysięcy zł. długu w Banku 
Rolnym i komunalnej Kasie oszczędności w Brzesku, 
jak również w Kasie Stefczyka w Paleśnicy. Samej 
pożyczki gradowej 9.400 zł. Oprócz tego pożyczki 
prywatne, nawet do 24 procent. Zarobków żadnych, 
nawet na sól i tytoń nie zarobi. W 1929 r. urodzaj 
był względnie dobry, natomiast w 1928 roku grado- 
bicie zniszczyło około 90 procent plonu. | 


Po prawej stronie dyszla! 


Z poczatku 1927 roku ogłoszone rozporządzenie Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych i Ministerstwa Robót 
Publicznych, że pojedynczego konia należy zaprzęgać po 
prawej stronie dyszla. 

Ponieważ rozporządzenie powyższe okazało się nie- 
możliwem do wykonania na górzystych, stromych dro- 
gach — przęto na wniosek posłów ludowych, Minister- 
stwo cofnęło rozporządzenie i okólnikiem w sprawie 
wykonywania przepisów drogowych starostwo w Chrzano- 
wie z dnia 22 września 1927 r. L. 38377/1 R. powiado- 
miło zwierzchności gminne, że pojedyncze konie mają 
być zaprzęgane po lewej stronie dyszla. 

Wszyscy posiadacze konia odetchnęli i spokojnie 
zaprzęgają pojedyncze konie po lewej stronie dyszla 
i tak jeżdżą do dziś dnia, w tem przekonaniu, że na 
żadne szykany w tej sprawie nie natrafią. Lecz o dziwo! 
W „Dz. woiewódz.* ukazało się rozporz. wojewody kra- 
kowskiego z dnia 23 stycznia 1930 r. w sprawie zakazu 
zaprzęgania konia z lewej strony dyszla, które brzmi: 

Na podstawie $$ 3, 20 i 59 rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych i Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych z dnia 26 czerwca 1924 (Dz. U. R. 

P. Nr. 61, poz. 61), regulującego używanie i ochronę 

dróg — zarządza się co nastepuje: 


$1. 

Zakazuje się zaprzęgania pojedynczego konia 
z lewej strony dyszla. Pojedynczy koń ma być za- 
przępany z prawej strony dyszla. 

£12. 

Winni przekroczenia przepisów niniejszego roz- 
porządzenia karani będą w myśl postanowień arty- 
kułu 21 ustawy z dnia 7 października 1921 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 89, poz. 656) » przepisach porządko- 
wych na drogach publicznych w brzmieniu ustalo- 
nem w art 1-szym rozporządzenia Prezydenta Rze- 
rzypospolitej Polskiej, z dnia 14 lutego 1928 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 18, poz. 151), grzywną do wysokości 
1000 zł. lub aresztem do 6-ciu tygodni, albo oby- 
dwoma karami lacznie. 

$ 3. 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie w rok 
po ogłoszeniu niniejszego rozporządzenia w krakow- 
skim „Dzienniku wojewódzkim”. 

EA Dr. Kwaśniewski (—) 


Kochani Bracia! 
Tegośmy się doczekali. że nas skazują na niechybną 
śmierć. Bo gdy Bracie pojedziesz do lasu po drzewa, 
albo po snopki na górzyste pole, a konia po prawej 


(SE5HSZŻŻEESCZŻŻ ORDO) 


A. CZECHOW. 


SZYDŁO W WORKU. 


(Przekłąd z rosyjskiego). 


Na wynajętej bryczce, okólnemi drogami, zacho- 
wując najściślejsze incognito, spieszył Piotr Pawlo- 
wicz Posudin do powiatowego miasteczka N., dokąd 
wzywał go list anonimowy. 

„Nakryć złoczyńców... Jak śnieg na głowę... — 
marzył, kryjąc twarz w kołnierzu palta. — Narobili 
tam świństw, hultaje i pewnie triumfują i myślą sobie 
że końce w wodzie ukryli... cha, cha... Wyobrażam 
sobie ich przerażenie i zdziwienie, kiedy nagle usły- 
szą mój głos: „Gdzie jest ten i ten, łapownik i de- 
fraudant?* Toż to zamieszanie powstanie! cha, cha...“ 

Kiedy już mia! dosyć tych marzeń, Posudin roz- 
począł rozmowę ze swoim fummanem. Jako człowiek 
żądny popularności, przedewsżystkiem zapytał go 
o samego siebie: 

— Zmasz tego Posudina? 

— Mam go nie znać! — uśmiechnął się funman, 
znamy go. 

— A czego się Kmiejesz? 

_ — Qzy to dziwota? Każdego najzwyklejszego 
pisarza mam, a miałbym nie znać Posudina? Po to 
przecież jest, żebyśmy go wszyscy mali. 

— To prawda... I cóż? Jak ci się wydaje, co to 
za człowiek? Dobry? 

— Ujdzie... — ziewnął woźniea. — Dobre pa- 
nisko... Jeszcze dwóch lat niema, jak go tu przy- 
stali, a już narobił tu kawałów,.. 

— A cóż tak niezwykłego zrobił ? 

— Dużo dobrego, niech mu Pan Bóg de zdrowie. 
O kolej się wystarał. Chachriukowa z urzędu powia- 


z przesyłką 


pocztową! 


Przy 
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bólu głowy ~. 
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stronie dyszla zaprzęgniesz, to ten koń i ciebie i siebie 
albo giń marnie z koniem. Pytam jakie korzyści i komu 
przyniesie to zarządzenie? Ja np. mam lękliwego konia 
i gdybym musiał z prawej strony dyszla konia zaprzę- 
gnąć i jechać droga publiczną, to spotkawszy się z sa- 
mochodem, koń urwie naszelnik albo kawałek dyszla 
i szarpnie, a część oddali się od konia i na lewo uderzy 
w samochód i w jednej chwili będzie katastrofa — gdy 
zaś koń z lewej strony dyszla to odbija na prawo 
z wozem i niema wypadków z samochodami. 

Oj, oby nie zapóźno o tem pomyśleli ustawodawcy. 
| t Jan Walczowski. 


Śmierć Lorda Balfoura. 


B. premjer angielski, przewódca partji komserwa» 
tywnej lord James Balfour zmarł w 82 roku życiał 
Przez dłuższy Okres czasu zmarły odgrywał wybitną 
rolę w Anglji. Jako wicekról Irlandji w najbardziej 
ciężkim dla tego kraju okresie rewolucyjnym dopro- 
wadził kraj do pacyfikacji i do dobrobytu. Jego dzie- 
łem było przymierze Anglji z Francją i Japomją. 
W czasie wojny bierze udział w rządzie jako pierw- 

ji szy lord admiralicji i dzięki rozbudowie łodzi podwod- 
nych walczy zwycięsko z niemiecką flotą podwodną. 
Od 1916 do 1918 roku dzierży w swem ręku tekę 
, ministra spraw zagranicznych. Zmarły odnosił się 
z sympatją do ruchów wyzwoleńczych uciśnionych 
narodów. Lord Balfour odegrał wybitną, rolę przy 
organizowaniu państwa żydowskiego w Palestynie; 
był twórcą znanej „deklaracji“ w tym względzie. 


2gon b. dyktatora Primo de Rivery. 


W Paryżu zmarł generał Primo de Rivera, były 
dyktator Hiszpanji. Zanarły chorował na cukrzycę. 
Ciało zmarłego zostało zabalsamowane i przewiezio: 
ne do Madrytu. 


towego wysadził... Nie było na niego silnej ręki... 
Drań byi, łapownik, wszyscy jednak popierali go, a 
przyjechał Posudin i wysłał OChachriukowa do stu 
djabłów i Ślad po nim zaginął, jakby go nigdy nie 
było.., Tak to! Posudina, braciszku, nie przekupi nikt! 
Oo to, to nie! Możesz mu w łapę wsunąć setkę, na- 
= 7 nie weżmie grzechu na duszę... Co to, 
o nie 

„Chwała Bogu, chociaż z tej strony poznali 
i — pomyślał zadowolony Posudin, — To do- 

ze”. 

— Wykształcone panisko! — mówił dalej wożni- 
ca. — Nie dumny.. Jeździli tam od nas do niego 
na skargę, to rozmawiał z nimi, jak z panami i 
wszystkich za rękę, proszę usiąść... Gorący taki, 
bystry... słowa zrozumiałego nie powie tylko nagle: 
fyrk! tyrk! Albo żeby spokojnie chodził, krok za 
krokiem, albo inaczej — ale nie. Boże mój, wciąż 
biega, wciąż biega! Nasi nie zdążyli mu nawet opo- 
wiedzieć, jak należało, a on już: „konie zaprzęgać!* 
i zaraz do nas.. Przyjechał i wszystko sprawił... ami 
kopiejki nie wziął. Daleko lepszy od poprzedniego! 
Naturalnio i poprzedni był dobry, Postawny był taki, 
ważny, głośniej od niego nikt nie krzyczął w całej 
gubernji.., Jedzie czasem, bywało, to o dziesięć wiorst 
go słychać.. Ale dzisiejszy co się tyczy części ze- 
wnętrznej, czy też Spraw wewnętrznych daleko 
zręczniejszy! Dzisiejszy ma w głowie tego samego 
mózgu sto razy więcej.. Jedno tylko zmartwienie... 
Dobry człowiek, ale bieda z nim: pijaczyna. 

„Ładna historja!* — pomyślał Posudin. 
to wiesz? — zapytał się woźnicy. — 
Skąd wiesz, że ja.. że tego, że on.. jest pijanicą? 

— Amo, właściwie, panoczku, sam nie widzia- 
łem go pijanego, nie chcę kłamać, ale ludzie opo- 
wiadali, A nawet... i lndzie go nie widzieli pijanego, 
jeno słuchy takie o nim chodzą... Przy ludziach, 
aibo jak pójdzie gdzieś w gościnę, albo na bal, albo 


"Nr. rg. 


Pieron Kantek. 


„I mowu mamy przesilenie w nasem rządzie pol- 
Bkiem A : 
A + à potem przesileniu będzie nowy rząd, 
fe staremi ptystorami i Bartkiem. Ten nowy 
„a Banacyjny, tela będzie lepsy jak worek, co go 
„Maciek Bzdura przewrócił na lewą stronę, z6 na 
ffrawej stronie była dziura... Moim zdaniem i pewnie 
ize dwudziestu ośmiu miljonów narodu polskiego prze- 
onaniem, najlepsy byłby interes rozpisać wybory, 
Zeby nię ju nareście skońcyły eanacyjne rządy, 
o legendamego cłowieka. To nie casy Popie- 
W i Krakusowych smoków, ale wiek dwudziesty, 
4 bajdami, legendami i bałwochwalstwem zyli. 
l szystkie inse narody mają swoich wielkich ludzi, 
jPrezydentów, ministrów, dyktatorów, ale są oni 
łelcy, nie legemdami, fantazyjnemi bajdami, bzdu- 
wani, ino prawdą, wielkiemi cynami, reajnemi zasłu- 
6%mi Legjony z pruską i austryjacką, armiją podeas 
Wege wiatowej, zwycięstwo pod Kijowem i na mo- 
Kierbedzia, to nie taka znowu cudowna legenda, 
[krą Marsiałka pochlebcy, spryciarze odurzyli. Zna- 
pe cytelnicy jedną bajkę Krasickiego, w której jest 
= ze ksiądz kadził przed ontarzem, 4 sour, co sie- 
dział na tem omtarzu, mówił dd siebie: — Mnie to 
kadrs! — Jednemu Bogu należy się zawse ceść, 
, uwielbienie i kadzenie, a cłowiekowi kazde- 
dopiero po śmierci trochę kadzenia i legendy, 
güy cie owoce jego zycia całego oceni. Polska to 
Joet wielka rzec, ale niestety ta wielka rzec Polska 
|Djczyzna nasa maleje, biednieje, więdnieje, bo sa 
a nie tej wielkiej rzecy Polsce służy, ino jedne- 
ma cłowiekowi, na niego, ze om jest więksy jak 
Potska z obłudnem wwielbieniem, adoracją, bałwo- 
l twem patrzy i patrzy jak sroka w kość. — 
Rozbajdurzytem się, jak  Kazmodzieja Morcin ze 
Mkotnik, co konie tupi, o wyprawianiu, garbowaniu 
| , bo naprawdę jesce moze nawet za casów pań- 
SCyzny, tak skóra chłopska nie była wygarbowana, 
JaK teraz przez te sanacyje. Teraz odmówię letaniją, 
fdo Świętej Ojezymy, Polski nasej: 
iOa u. giego przewrotu majowego, 
d tajemnic jenerała Zagórskiego, 
Ò 8anacyjnych dekretów i wyroków, 
7 Sanacyjnego bigosu i obroku, M y 
sanacyjnych niespodziewanych bykowców 1 szabli. 
Od 4 uacyjnych podatkowych śrub, gnieciuchów, 
magli, p 
y sanacyjnych różnych porządków i obrządków, 
Gd 8anacyjnej żywota radości, * 
Od sg ACYJnej do chłopów miłości, _ 
T ganacyjnych budżetowych szwindli, 
moralności, która naród bydli, 4 ( 
I FEanacyjnych męntryk dla kobył i koni, 
Od ih zakazów, jak z rajskiej jabłoni... 
Tak oczów, klocków, durniów i pierdulek, o 
„ia djebła z babą, sanacyjnych spółek... o 
. Sanacyjnej czystości wyborów, - 
m” 
k 


mu, 


Jej doktorów, weterynarzy i znacHorów, 

piersej, drugiej, trzeciej i bez numeru brygady, 

Sanacyjnej parady... s e 

wszystkiego, eo wszechmocny stworzyciel sanacji | 

Myśli, kreśli, eo jesce ma w kombinacji, 

Kierpce biezą, 

Kierpce lezą amen. i 
Letaniją tę napisałem do domowego uzytku, jak 

jezydzie jaki dziadek, babka, nie dajcie im jałmuzny, 

moch przódy ją odmówią. J. z B. 


Dla 


Gdzie, to nigdy nie pije.. A za to w domu trąbi... 
Wetanię rano, przetrze Oczy i pirsza rzecz — go- 
imoły! Kamerdyn przyniesie mu kufel, a on krzyczy 
10 drugi. I tak trąbi przez cały dzień. I co pan 
Dowie: pije, ale żeby choć coś coś... Ani, ani. Można 
śmiało powiedzieć, że samopoczucie takie ma. By- 
walo, jak nasz Chachriukow zacznie pić, to nietylko 
ludzie, ale nawet psy na niego wyją. A ten Posudin, 
y mu chociaż nos cię zaczerwienił! Zamknie cię 
A siebie w gabinecie i trabi... Żeby ludzie tego nie 
Zauważyli, to sobie w stole kazał zrobić taką szufla- 
z rułką. W tej szufladzie zawsze jest gorzoła... 
yli się do rułki, possie trochę i już pijany... 
samo ma w karecie, to samo w portfelu... 
„Skąd ci ludzie to wiedzą?“ przeraził się 


To 


Posudin i 
.— oż8, nawet o tem wiedzą! Co za 
iwiństwy...« see 44 H 

— Albo też co się tyczy kobiecego stanu... 


Drrrań! — woźnica roześmiał się i pokręcił głową. 
Zęorzenie | tyla, W domu ma tego coś ze sześć 
iic niby, że to pokojówki, sekretarki... Jedna, 
Iwanowna, niby gospodyni.. Druga, Lud- 
miła Siemioniowna, niby pisarka... Wszystkich za łeb 
trzyma Nastazja... Co ona chce, on wszystko zrobi... 
Kręci nim, jak lis ogonem. Ma dużą władzę. Nawet 
Jego się tak mie boją, jak jej.. Ha, ha, ha! A oprócz 
Bg jeszcze inne... Zgorszenie! 
_ „Nawet imiona znają" — pomyślał Posudim, ru- 
a się. — „I to kto? e wożnmica, który na- 
w mieście nie - i 
Ata a bywa za obrzydliwość... Co 

— Skąd ty wiesz to wszystko? — zapytał głosem 
Podrażnionym. 

"R Ludzie opowiadali... Sam nie widziałem, ale od 
ludzi słyszałem, Czy to trudno sią dowiedzieć? Ka- 
merdymowi temu samemu, albo strangretowi języka 
nie oderżnie, a oprócz tego i sama Nastazją chodzi po 
różnych babach i chwali się swojem szczęściem, Ho, 
bo... Qd oka ludzkiego nic cią nie ukryje., Nabrał 
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Ludność narzeka na nadmierne 
podatki samorządowe. 


W powiecie olkuskim, zmorą duszaca chł a po- 
datki samorządowe, tak zw. sejtiikowe,. Eba raio 
200% wyższe, niż zasadniczy państwowy podatek grun- 
towy. Z tego powodu ludność narzeka i przeklina te 
ciężary sejmikowe. Oto przykład. Zasadniczego państwo- 
wego podatku gruntowego zapłacono z 9 morgów 17 zł. 
50 gr, a podatku sejmikowego 41 zł. 46 gr., podatku na 
rzecz budżetu gininego 26 zł. 10 gr. Z tego widać, iż 
największym podatkiem, to podatek sejmikowy. Gdyby 
chociaż gospodarka sejmiku za tak nadmierne podatki 
była bez zarzutu! 


Go może zdziałać praca jednostki. 


,, Gmina Gorzków, powiat Wieliczka, zaczyna się bu- 
dzić z długiego letargu i szybkim krokiem postępuje na 
drodze postępu. Że spała długa snem ciężkim, niema 
najmniejszej dziwoty, gdy się zważy, że oddalona jest 
8 kilometrów od miasta, a do niedawna nie było szkoły, 
to też starsi w gminie są prawie wszyscy analfabetami. 
Wprawdzie byli i tacy, którzy pragnęli i zaczynali pracę 
oświałową, jednak ich poczynania trafiały na opór ze 
strony nieuświadomionej ludności. Nie też dziwnego, że 
zniechęceni opuszczali ręce, twierdząc, że się nic, a nie 
nie dą zrobić. ý 

Dopiero przybyły przed rokiem proboszez w osobie 
Ks. Jana Kantego Tomczykiewicza z Lanckorony, wydał 
walkę ciemnocie, pijaństwu i swawoli. Nie trzeba było 
dlugo czekać, a mamy należycie zorganizowane Kółko 
rolnicze, przy którem jest bardzo wzrowo prowadzony 
sklep we własnym zarządzie. Członkowie Kółka zaczy- 
nają „lepiej uprawiać pola siewnikiem, który Kółko, 
dzięki inicjatywie dzielnego Proboszcza za gotówkę na- 
było. Dodać wypada, iż restauracja, jak pokrycie i ma- 
lowanie kościoła, przeprowadzone kosztem kilkunastu 
tysięcy, wcale nie odbiła się na kieszeniach parafjan, 
albowiem urządzonych kilka festynów i uczciwych za- 
baw dostarczyło potrzebnej gotówki. 

Oby więcej takich społeczników po wsiach? 

Parafjauin. 


Pozostawcie nas przy Wieliczce i Krakowie! 


Dwa lała temu gminy Dziekanowice, Rudnik, Winiary, 


Kunice. Fałkowice, Niżowa, Sieraków. Niezdów i Nowa 


Wieś i wielo innych, zapytane, czy rhea należeć do po- 


wiatu myślonickiego, czy też wolałyby należeć w razie 
zniesienia powiatu wieliekiego 
skiego, oświadczyły stanowczo dwukrotnie, iż nie chca 
należeć do powiatu myśleniekiegoe z następujących po- 
wodów. Przedewszystkiem droga do Wieliczki jest około 
10 kim. krótsza, niż do Myślenic. Droga ta jest stałe 


do powiatu krakow- 


ożywiona, gdyż w Wieliczce jest stacja kolejowa, ulatwia- 


jaca komunikacje z Krakowem, gdzie ludność kształci 


dzieci w szkołach, uczęszcza do fabryk celem zarobko- 
wania i załatwiania wiele innych spraw. 

W powiecie zaś myślenickim niema, ani fabryk, ani 
rozwiniętego przemysłu, skutkiem czego utrzymanie po- 
wiatu ciąży na ludności małorolnej, od której Zarzad po- 
wiatowy w Myślenicach, chcąc nie chcąc musi pobierać 


teraz ten Posudin takiej manjery, żeby po cichu 
jeżdzić na śledztwa... Poprzedni, jak chciał gdzieś 
jechać, to na miesiąc naprzód dawał znać. A kiedy 
jechał, toż to było hałasu, gadania, dzwonienia... 
Nie daj Boże! I przed nim jadą, i z tyłu jadą za 
nim, i z boku jadą. Przyjedzie na miejsce, wyśpi się, 
naje, napije i dalejże krzyczeć teraz, niby wedle 
obowiązków służbowych. Pokrzyczy, potupie noga- 
mi, znów się wyśpi i w ten sam sposób jedzie z po- 
wrotem... A teraźniejszy, jak dowie się o czem, to 
chce pocichutku przyjechać, żeby nikt nie widział 
i nie wiedział... Smi-isznie! Wyjdzie z domu pocichu, 
żeby nikt nie widział, urzędniki niby, i na maszynę... 
Dojedzie do jakiejś stacji i mie pocztą, po szlachecku, 
ale szuka jakiegoś z wózkiem... Owinie się jak baba 
i przez całą drogę warczy, jak stary pies, żeby głosu 
jego nie poznano. Można sobie kiszki ze śmiechu por- 
wać, jak ludzie opowiadają... Jedzio osioł i myśli, 
że nikt go nie pozna... Tymczasem, jeżeli chodzi o 
człowieka z rozumem, to co mu to wszystko, pozna 
odrazu, jakby mu w pysk plumął... 

— A w jaki sposób go pozna? tr" =< 

— Bardzo zwyczajnie!.. Przedtem, kiedy nasz 
Chachriukow pocichu gdzies wyjeżdżał, poznawali go 
po ciężkiej ręce. Jeżeli pasażer bija w zęby „za nie, 
to każdy wiedział: Chachriukow. A Posudina też 
można odrazu poznać... Prosty pasażer, zachowuje 
się poprostu, a Posudin nie... Gdzie mu tam do pro- 
stotyl... To mu Śmierdzi, a to mu za zimno, a to mu 
za duszno... Daj mu kurczaki koniecznie, i fruchty, 
i rozmaite konfitury... Na stacjach wiedzą: Jak kto 
w zimie każe sobie podawać kurczaki i fruchty, to 
napewno Posudin. Jeżeli ktoś mówi do zawiadowcy 
stacji: „Drogi panie“ i posyła ludzi po rozmaite 
głupstwa, to można się przysięgnąć, że to Posudin. 
I czuć od niego zupełnie inaczej, jak od wszystkich 
Tuda, ł spać kładzie się nie tak, jak wszyscy ludzie... 
Położy się na stacji na kanapce, opryska naokoło 


— 
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TELEGRAM! 
do P. T. Składnie Kółek Rolniczych i Spółdzielni 
Spcżywców Rzeczypospolitej Polskiej! 
W najbliższych dniach przedłożą nasi zastępcy 
wzorv produktów naszegwo dzialu chemicznego t.j. 


iep na muchy „ALFA“ 
i farbkę do bielizny „BENGAL“ 


Z powołaniem się na stosunek umowny, wią- 
żący nas ze Związkiem Ekonomicznym Spółdzielni 
Kółek Rolniczych i Związkiem Spółdzielni Spo- 
żywców Rzeczypospolitej Polskiej, w Krakowie 
i Poznaniu, prosimy o lask. pokrywanie Swego 
zapotrzebowania w tych artykułach w naszej 
firmie. z 

Poręczamy pierwszorzędną jakość i ceny bez: 
konkurencyjne. 

„ALTESSE WISŁA% Spółka Akcyjna 
f h Dział chemiczny. 


a 2 zę Kraków — ul. Długa Ľ. 17. 
Li = PAC 


większe, jak gdzieindziej podatki, O tem świadczy pierw- 
sze zlecenie, jakie wydał powiat myślenicki do gmin 
nowu do niego przydzielonych, by budżet gminny pod- 
nieść o 20% od pobieranych podatków gruntowych, nie 
zwracając na to uwagi, czy ten dodatek nie przekroczy 
ustawowych granic budżetu. 

Prócz tego powiat myślenicki podlega Urzędowi 
Ziemskiemu, P. K. U. i Sądowi wyższej instancji, maja- 
cym swa siedzibe w Wadowicach. które leżą dalej o całe 
5 mil od Krakowa. 

Mimo jednak naszego oświadczenia się za Wieliczką 
i Krakowem. rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 8 
listopada 1929 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 599, 600), 
wymienione gminy przeszły z powiatu wielickiego do 
powiatu myśleniekiego. 

Naeóż więc żądano od nas zdania w tej sprawie, 
skoro go nie wzięto pod uwagę? 

I dziwna rzecz, że do 28 gmin należących do po- 
wiatu myślenickiego dołączono 45 gmin z powiatu wie- 
lickiego i to jeszcze na szkodę tych ostatnich, których 
nie z Myślenicami nie wiąże. Chodzi tu chyba o zupełne 
zubożenie tychże gmin pod każdym względem. Mieszkań- 
cy tych gmin wnieśli przed miesiącem prośbę do Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych. przez województwo 
w Krakowie, o pozostawienie ich nadal przy powiecie 
wielickim. Lecz województwo prośby owej nie przesłało 
do Ministerstwa, donosząc reskryptem z dnia 31 stycznia 
1980 r. iż sprawa granic powiatu wielickiego i myśle- 
nickiego została już ostatecznie uregulowana przez Mi- 
nisterstwo. i 
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Precz z pijaństwem ! 


PORĄBKA, koło Kęt. 

W dniu 9 jutego 1930, staraniem Koła Młodzieży 
i sympatyków, przeprowadzono w Porabce głosowanie 
ze zniesieniem wolnego wyszynku wódki. Zwycięstwo 
odnieśliśmy wspaniałe, mimo szalonej agitacji 
przeciwników trzeźwości, dając tem dowód, że im nie 
idzie o przyszłość narodu, lecz o własną kieszeń. 

Większość obywateli, a szczególnie kobiet zdrowo 
myślących wyrzuciła precz wódkę większością 109 gło- 
sów, dając tem dowód, że nie na życzenie kilku jedno- 
stek, ale kilku setek obywateli i obywatelek wyrugo- 
wano wódkę. 

Uznanie należy się wsi Porąbka i przysiółkom, jak 
Kozubnik i Łazom, którzy szli do głosowania z nadzieja 
o lepsze jutro, wierząc w swe siły i zwycięstwa. Cześć 
im za to! Takich więcej. 


Ww a. 


Obywatele. 


jakiemiś perfonami i każe sobie na stoliku trzy, 
świece zapalone postawić. Leży i papiry czyta... Na- 
wet nie zawiadowca, ale kot stacyjny pozna, co to 
za człowiek... 

„Prawda, prawda!“ — pomyślał Posudim, — Jak 
ja tego dawniej nie zauważyłem!” 

— A komu to potrzebne, to i bez fruchtów i bez 
kurczaków sią dowie. Przez depesze wszystkiego się 
człowiek dowie... Chowaj mordę, jak chcesz, ukrywaj 
się, jak chcesz, a i tak wszyscy wiedzą, że już jedzie. 
Czekają... Posudin jeszcze w domu jest, a już — 
chwała Bogu — wszystko zrobione! Przyjedzie, żeby. 
kogoś złapać na gorącym uczynku, oddać pod sąd, 
albo wypędzić. a ten sią pocichu z niego Śmieje. 
Myśli sobie: „Chociaż ty jesteś wielka osoba i przy- 
jechałeg pocichutku, a widzisz u mnie wszystko 
w porządku!..* Co robić? Pokręci się, pokręci i od- 
jedzie z tem, z czem przyjechał... Jeszcze musi po- 
cnwalić, rączki uściskać, przeprosić za stratą cząsu 
i niepokój.. Tak, tak! A pamoczek jak myślał? Ho, 
ho! Tu u nas naród nie głupi! Jeden lepszy od 
drugiego... Aż przyjemnie popatrzyć, co za dranie! 
Ohoćby naprzykład dzisiaj... Jadę rano bez pasażera, 
a naprzeciwko, ze stacji jodzie żyd, który bufet tam 
trzyma. „Dokąd jedziesz, żydowska mordo?“ — py- 
tam się go grzecznie. A om odpowiada: „Do mia- 
steczka N., wiczę wino i przekąski... Czekają tam 
na Posudina!* Co?... Zręcznie? Posudin może dopiero 
wybiera się do jazdy, może dopiero mordę sobie 
obwija, żeby go nie poznali, a tam już dla nięgo 
proszę bardzo, i wino gotowe i rybki rozmaite 1 prze- 
kąski i syry... Co? Jedzie sobie i myśli: „Nakryję 
was. draniuńcie!* A oni sobie śmieją się pod wągem! 
Niech jedzie! Wszystko już dawno pochowane i Wwy- 
czyszczone! 


— Zawracaj! — krzyknął Posudin, — _Zawracaj . 


zaraz chamie jeden! K. i 
Zdziwiony woźnica zawrócił konie, 
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jest snopem światła 
jest błogosławionem 


skup gotowego towar, 


Przypominamy naszym Czytelnikom, że 
zbliża się koniec kwartału i trzeba koniecznie 
natychmiast przesłać prenumeratę na drugi 
kwartał. 

Czasy obecne wymagaja od nas chłopów jak 
majpilniejszej uwagi na obecnie rozgrywające 
się wypadki tak polityczne, jak i gospodarcze, 
wymagają od nas chłopów masowego skupienia 
się pod sztandarem „Piasta“. 

Należy więc pilnie czytać „Piasta“. 

Kto przestaje prenumerować nasz tygodnik, 
ten świadomie dopomaga wrogom naszym, ten 
pomniejsza kadry zwartej masy chłopskiej, 
zgrupowanej pod sztandarem „Piasta“. 

Kto więc zalega z prenumeratą — niech 
przed dniem 1-go kwietnia prenumeratę na 
dalsze kwartały nam nadeśle — w przeciwnym 
bowiem razie wysyłkę dalszą zmuszeni będzie- 
my wstrzymać, - ADMINISTRACJA. 
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| Z ruchu organizacyjnego. 


BACZNOŚĆ GRYBOWSKIE! 

W- dniu 31-go marca ©. r. odbędzie się w Grybowie 
«w sali „Sokoła“ o godzinie 12 w południe zebranie 
delegatów P. S. L. „Piast“ z powiatu grybowskiego. 

Porządek dzienny: 

1) Referat o położeniu gospodarczem i politycz- 
tem Państwa. 

2 Wybór zarządu powiatowego na rok 1930—31. 


L. „Piasta“. 


Wielkie zebrania w Dabrowskiem 


-odbyły się dnia 15 b. m. w Podlipiu, parafji Bolesławskiej | 
tw Otlinowie. 

Dnia 16 b. m. w Dąbrowie '1 Szczncinie odbyły się 
zebrania mężów zaufania całego powiatu dąbrowskiego. | 
Przewodniczyli: pp. Kochanek Jan, Kasprzak Jan, Pilas 
Antoni i Owcarz Józef. Dłuższe referaty polit. i organiz. 
prezesa Witosa przyjmowane były długotrwałymi okla- 
skami Głos zabierali pp. poseł Krzciuk, Tabor Józef, 
Janas Piotr, Klimezak Stanislaw. 

Dnia 2 marca w Dąbrowiey pod przew. Mazura To- 
masza i Bigdy Jana; dnia 23 marca w Śmykowie i Lu- 
szowieach pod przew. Józefa Kmiecia i Babiarza Anto- 
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jest w jezyku Latynów oznaczeniem siły, mocy! 


iest tanim i pewnym warsztatem pracy domowej! 
gwarantuje 300 złotych miesięcznego dochodu! 

jest niedoścignioną uniwersalną maszyną trykotarską! 
kosztuje tylko zł. 340:— gotówką, reszta na spłaty! 
Napiszłie jeszcze dzisiaj do jedynej w kraju firmy, której zasługą jest wprowadzenie „ROBUSA” na rynek polski: 


Tow. Handłowe J. KALISZ i Ska, Cieszyn, ul. Trzech Braci L. 6. 
Tysiące listów pochwalnych. Samouczki bezpł. gwarantują wyuczenie się łatwej pracy na „Robusie''. Gwarantujemy 


Przedstawicielstwa: Warszawa: „HAGE“ Dom Zastępstw i zleceń, nl. Długa 9., Kraków: Nalepiński Leon, ul. Rękawka 8. (Sklep). 
Poznań: Kucharski Zygmunt, ul. Strumykowa 11., Grudziądz: Malińska Z., ul. Chełmińska 40. I. p, Bytom Nowy: Hanel Jerzy, 
ul. Stałmacha 5., Król. Huta: Florentyna Kosgytorz, ul. Mielęckiego :4. IL p, Nowy Targ: Stiller Emanuel uł. Ludźmierska 136 


Do Naszych Czytelników! 


„PIAST“, dnia 50-70 marca 1930 rokt 


ROBUSIE! 


w szarej doli codziennej | 
rozwiązaniem kryzysów socjalnych ! 
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KRONIKA. 


Marzec -kwiecień 


D l Słońca 


ni | Kalendarz rzymsko-katolicki WaskóŃ Zachówn 

godz. min. | godz. mi | 
Kwiryna M, | 5 42 6 27 
Balbiny 15 40 6 28 
Teodory GG 6 31 
Franciszka 4 Paulo 5 3) 6 38 
Ryszarda 5 32 6 35 
Izydora 5 81 6 37 
Wincentego 5 28 6 38 
Wilhelma 5 26 6 40 

POSAGI. 
Marja Józefa, belgijska księżniczka, wniosła 


Humbertowi posag w sumie sześciu i pół miljona do- 
larów. Jak na Europę posag ogromny. Lecz w Sta- 
nach lada „Król“ piwny lub sznapsowy da córeczce 
więcej... 

NOWA GŁOWA „KOŚCIOŁA NARODOWEGO* 
W POLSCE. 

W Scranton (Stany Zjednoczone) odbyła się uro- 
czystość konsekracji „biskupa narodowego* ks. Wł. 
Faroma, mianowanego głową Kościoła Narodowego 
w Polsce. Ks. Faron opuścił już Amerykę w drodze 
do Polski, gdzie osiądzie w Zamościu. 

ŚMIERĆ POSTERUNKOWEGO POD KOŁAMI 
NADJEŻDŻAJĄCEGO POCIĄGU. Oncgdaj nad ra- 
nem w Skierniewicach, posterunkowy policji, Fram- 
ciszek Parloch, chcąc w pogoni za ucickającym zło- 
dziejem przebiec przez tor kolejowy, poślizgnął się 
i wpadł pod nadbiegający pociag, biegnący w stronę 
Warszawy. 

Gdy strasznie poranionego wydobyto z pod kół 
pociągu, wyszeptał ostatnie słowa: „Umieram na po- 
sterunku! Pamiętajcie o mojej rodzinie!“ 

UPARTY SAMOBÓJCA. Z Baranowicz donoszą 
o niezwykłem samobójstwie, popelnionem w dziw- 
nych okolicznościach. Niejaki Hnatiuk udał się do 
lasu, uciosał sobie krzyż, rozpalił koło niego ognisko 
położył się obok niego i rzucił doń granat ręczny, 
którego wybuch oberwał mu obie nogi. Uparty sa- 
mobójca miał jednak tyle jeszcze sił, by doczołgać 
się do pobliskiego toru kolejowego i położyć głowę 
na szynę, w której to pozycji znaleźli go nad ranem 
przechodzący robotnicy i odstawili do szpitala. 

TYLKO ZŁE ZBIORY MOGĄ ZARADZIĆ 
KLĘSCE GOSPODARCZEJ ST. ZJEDNOCZONYCH. 
„Daily Telegraph“ donosi z Nowego Jorku, opiera- 
jąc się na oświadczeniach najwybitniejszych rzeczo- 
znawców gospodarczych, iż Stany Zjednoczone wy- 
dobyć mogą z katastrofalnej gospodarki jedynie złe 
zbiory w bieżącym roku gospodarczym. 

W amerykańskich spichrzach zbożowych znajduje 


miego odbyły się zgromadzenia, na których przemawiali ' się obecnie 155 miljonów buszli pszenicy (buszel == 
poseł Krrciuk, pp. Bania ze Swarzowa i Krechniak Jan; 36 litrów). Zapasy te do lipca mogą osiągnąć 260 
ze Smykowa. Zgromadzeni domagają się natychmiasto- miljonów buszłi, eo spowoduje. że zapasy te prze- 


wego wprowadzenia ustawy e samorządach w Mało- 
polsce zachodniej, przedłużenia spłaty taksy przenośnej 
na rzecz Skarbu i wzywają posłów z Piasta, aby nadal 
wytrwale walczyli z obecnym systemem rządzenia i war- 
cholenia przez B. B. w Państwie i Sejmie. 


SEREM 


poleca 


NASIONA BURAKÓW PASTEWNYCH 
W WYRBOROWEJ JAKOŚCI PO NISKICH CENACH 


HURTOWNY SKŁAD NASION 


-EMIL FREEGE 


KRAKÓW, LUBICZ 36/38 
CENNIK] I OFERTY NA ŻĄDANIE. 


wyższą Całoroczny eksport pszenicy. 

Z powodu ustawicznego spađku cen pszenicy, 
rolnictwo Stanów Zjednoczonych znajduje się w prze- 
dedniu katastrofy. Zabiegi rządu waszyngtońskiego 
celem utrzymania cen na rynku światowym zawiodły. 


Nr. 13. 


PLAGA WIELBŁĄDÓW W AUSTRALJI, Farme- 
rzy Nowej Południowej Walji zwrócili się do rządu 
australijskiego, żądając przedsięwzięcia energicznych 
środków przeciw pladze rozmnażania. się wielbłądów, 
które podobnie jak króliki zagrażają gospodarstwu 
Australji. Wielbłądy sprowadzane były przed wielu 
laty do Australji w wielkiej ilości i służyły jako 
zwierzęta pociągowe. Stopniowo jednak „okręty pu- 
styni* zostały zastąpione przez samochody. Wielt- 
dy jako  nieużyteczne, właściciele wypuszczali na 
wiolność. Zwierzęta poczęły rozmnażać się z niesły- 
chamą czybkością i wkrótce w Południowej Australji 
utworzyły się olbrzymie tabuny wielbłądów, które 
formalnie napadają na pola i plamtacje. Ogrodzenie 
z drutów kolczastych są zbyt słabe, aby stawiać 
wielbłądom opór. 
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Wykaz 
cen detalicznych, notowanych na placach targowych 
w Krakowie w dniu 21 marca 1930 r. 

Mleko zbierane, litr 25—30 gr., niezbierane 35—40 gr. 
Śmietanka słodka 55—60 gr., kwaśna 1.60—2.40 zł. 
Masło zwyczajne 1 kr. 5.60—5.80 zł. Ser krowi 1—1.20 zł. 
Jaja, kopa 6.50—7 zł, jaja, sztuka 11—12 gr. Kury 
4—8 zł. Gęsi żywe 8—14 zł, bite 10—12 zł. Indyki 


18—22 zł. 
Wykaz 


cen, notowanych ma placach targowych w Krakowie 
w dniu 21 marca 1930 roku. 

Pszenica dworska biała 100 kg. 38—38.50 zł., czerwo- 
na 38.50—39 zł, targowa 37— 37.50 zł. Żyto dworskie 
19.50—20 zł, targowe 19—19.50; Jęczmień na krupy 
18—19 zł., na paszę 17—17.50zł. Owies dworski 18.50 zł. 
do 19 zł, targowy 17.50—18 zł. Wyka siewna 34—35 zł. 
Łubin żółty 27—28 zł, niebieski 25—26 zł. Koniczyna 
nasienna czerwona 190—220 zł., biała 270—300 zł. — 
Mąka 65% 63—64 zł., żytnia 35—36 zł. Otręby żytnie 
12.50—13 zł, pszenne 13.50—14.50 zł. Siano słodkie 
9—9.50 zł., średnie 7—7.50 zł., kwaśne 5—6 zł. Koni- 
czyna 11—12 zł. Słoma długa 6.50—7 zł, mierzwa 
4.50—5.00 zł. Ziemniaki jadalne 6—7 zł. 


, NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY złożyli: WP. Kulig 
Józef, Dobra koło Limanowej — 2 zł.; WP. Piotr Wy- 
roba, Liszki (Lista składkowa) — 60.40 zł.; N. N., Kra- 
ków — 50 zł.; WP. Bruno Kamiński, Kraków, zadekla- 
rował kwotę 60 zł, wpłacając miesięcznie po 5 zł. 

NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: WP. Wadoń Józef, 
Jawiszowice — 5 zł.; WP. Gajoch Walenty, Pleszów — 
1 zł.; WP. Kulka Józef, Krzeszowice — 5 zł; WP. Na- 
lepa Adam, Miętnów — 1 zł.; WP. Słowik Karol (Lista 
składkowa) Rzuchowa — 21.50 zł; WP. Siempek Jan 
(Lista składkowa) Haczów — 20 zł. 
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Słomiany ogień... 


Jest to bardzo stare polskie określenie. Wszystko, 
co nietrwałe, co trwa krótko, co się łatwo zapala i szybko 
spłonie, pozostawiając trochę popiołu i swąd spalenizny, 
nazywamy „słomianym ogniem“, 

Zwłaszcza ten nasz polski krótkotrwały zapał, to 
łatwe zapalenie się i jeszcze prędsze ostyganie, brak 
para w poczynaniach — to ten właśnie słomiany 
ogień... 

Inna rzecz, że nawet ten „słomiany ogień" ten za- 
pał krótkotrwały, właściwie i szybko wykorzystany — 
daje rezultaty. Są to rezultaty porywu, uniesienia, bo- 
haterstwa... 

Ale wytrwanie na długą metę, mozolna walka z dnia 
na dzień, posuwanie się krok za krokiem — coś nie 
bardzo do naszej natury pasują. 

Jeszcze tylko nasz wieśniak potrafi się zawziąć i po- 
woli, latami dojść do swego celu. Ma on zdrowy chłopski 
pomyślunek, hart pracy, siłę ciała i ducha do zmagania 
się z przeciwnościami. O nim nie można powiedzieć, że 
jest „słomianym ogniem“. 

Natomiast trapi go i niszczy i rujnuje, prawdziwy 
słomiany ogień. Ten ogień w jednej chwili obraca w ni- 
wecz dorobek całego życia. Słomiana strzecha chaty na- 
szego wieśniaka płonie, jak zapałka... Wystarcza trochę 
zaprószonego ognia, nieuwagi, niedopatrzenia, albo też 
i zemsty podpałacza — a już chata, kryta słoma — pło- 
nie jak pochodnia... 

A przecież byłoby można tak łatwo uniknąć ruiny. 
Toć już dawno wieśniacy całej Europy kryją swe chaty 
blachą cynkowa. Takie tanie pokrycie blachą cynkową 
trwa dziesiątki lat bez zmiany, bez kłopotu... A i po 
wielu, wielu latach, w drugiem, albo i w trzeciem po- 
koleniu, gdy przyjdzie zmienić pokrycie, to jeszcze i za 
starą blachę cynkową zapłacą na szmelc na wagę — po- 
łowę wartości. 

A i ło trzeba wiedzieć, że za asekurację domów, 
krytych blachą cynkową płaci się bardzo zniżona składke, 
bo taki dach zapewnia zupełne bezpieczeństwo ogniowe. 

Ludzie, bójcie się „słomianego ognia“ i kryjcie 
wasze dachy — blachą cynkową. 

Pod takim dachem będziecie spać bezpiecznie. 
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Kraków, ul. Długa L 3., 
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| Siewniki, kultywatory, brony, 


oraz wszelkie maszyny rolnicze 
sprzedaje na raty 
Dom handlowo-rolniczy 


„GLEBA“ 


Reprezentacja fabryk maszyn rolni- 
czych, oraz motorów benzynowych dla 
celów rolniczych fabr. I. Warchałowski 
Wiedeń. Na żądanie katalogi ilustrow. 
bezpłatnie. — Przyjmujemy agentów 
za prowizją do sprzedaży maszyn rol- 
niczych i motorów na raty. 


Przynależności 
do stronnictwa 
dowodzi silę czynami 
a nie słowami. 


o LOD OZON 


telefon 1323. 


p. 


uwaza =g.— 


amy A 


BALSAM KAPUCYNSKI 


„Z orłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego 


o podług przepisu O. Norberta z Pragi. 


BRAK KRWI NICE 
Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 


WINO CHINOWO-ŻELAZISTE 


x orłem na maladze hiszpańskiej 
reguluje ałabości kobiace, dodaje siły, podnieca OCENIONY środek w czasie podróży i 
l, położnicom za-® 


apetyt, przyczynia mek ści i a 

ek oraz w słabościach w 

dziwiająco szybko przywraca niły, a spe zeczy zac zk } GCI kobiecych. ry 

e ja polecane przez lekarzy w chorobach S arany, 01 zenia, usuwa s, 

o czych, po przebytych clętkich chorobach, ból zębów, gardła, dziąseł, chroni zęby = 
abieniu ogólnem, oberwaniu, braku% i i z s 

ochoty do życia, nudnościach, zawrolach Popea zopsuma Jako | Podny środek do- 4 
wyczerpaniu firycznem i umysłowem. Do na- „gUOWY winien być M każdym domu — 
bycia w aptekach i drogerjach gdzie niema za-5W nagłych wypadkach oddaje nieocenio- 

Śną przysługę, Żądać wyraźnie balsamu 5 


mawiać wprost z fabryki we własnym interosie, 
gkapucyńskiego z orłem wyrobu Mra Krzy- % 


a 


"apetyt niezawodny w nudnościach, słą- © 


piel- 


wy 
Do 


by ustrzec nię przed podróbkami, — żądać 
wyraźnie 


Mra KRZYSZTOFORSKIEGO ak, 
WINO CHINOWO-ZELAZISTE “Każda prawdziwa butelka. jest zaopatrzona 3 


„z Orłem. | plomba metalową z Orłem. 
Ceny z opistorą poriłą | opakowaniem są zę Ceny z u j 


a nai płacoką potzią i opakowaniem są mastępające: (eny 
. iojsze „mniejszych zł. 13— zn zł. 5— 
fi. podwójna zł. 5 6 fi. podwójnych zł. 22— %9 5 fi. zł. 10 — 20 i 5; 36:00 


¢ 


FABRYKA 


CHEMICZNA Mr KRZYSZTOFOR 


Unieważniam książkę wojskową Jury 
Maksymiljana ur. w roku 1900. Wieprz, 
pow, Wadowice, która została skradziona. 
272 (1-3) 


Uwaga! Uwaga! 
Nadzwyczajna okazja na Święta! 


8, x 
aasa Wielkanocne sie zbliżają, a każdy może 
Cunas reklamowy komplet najpotrzebniejszych 


towarów o połowę taniej 


0 A 1000 zł. 
miesięcznie xarobią Panie i Panowia w mieście, 
na wsi kijkugodzinną pracą dziennie. Pouozania, 


wskazówki, prospekty za nadesłaniem 50 gr. Bi 
T YLKO ZA 40 ZŁ. 2 EA: Walenty Kossmann, Poznań, Eredty W. 
ww amy: 1 sztuczkę 17 metrów płótna białego - „AŻ 
kaj rym gatunku, i obrus stołowy biały, lub Uwags! Uwaga! 


szy, w nadzwyczaj ślicznych deseniach, . z 
Ta - ZROB biale pełnej długości i szerokości, Dotychczas niebywała okazja! 


w najładniejszych kwiatach, 3 metry 


mim w deseniach angielskich na koszul 
g A ; mA 

brgteczną, luh na 2 piękne bluzki damskie. 1 ręcznik BEE AE E L zakupid towary, ponon en 
r dobrym gatunku, 1 chustkę tureoką | “7Y e AE s „janiej niż w naszej fir- 
S matki E kwiatach, 1 para skarpelek deseń, zt” amu nigdzie inie otrzyma. 

1 do nosa i 1 krawat jedwabny ostatuiej 
med ża wszystko razem wysyłamy tylko za T y l k o z a 39 złotych 
Uno tych za zaliczką pocztową po otrzymaniu Wysyłamy: 3 metry kortu w eleganekich deseniach 


Wego zamówienia (płaci nie przy odbiorze). 
ge" przesyłki 3 złote placi kupujący. 
dyi waga; Bez ryzyka, knpujący nic nie ryzykuje, 


ile towar się nie podoba, przyjmnj 

Be: ok 1 ylmnjemy go 

"Powrotem pieniądze zwracamy, lubh zamieniamy 
na inny towar (stosownie do życzenia). 


pomówienia adresować: Najtańsze Źródło Zaku- 
nEOlaki Towar“ Łódź skrzynka poczt. 208 


P. 8. Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 


"B. Cennik! wysyłamy bezpłatnie. 
Mekos Micha? urodz. w Draganowej 
Pow. Krosno w roku 1899, unieważ- 


lub sukna we wszystkich kolorach na ubranie 
męskie, 3 molry „Voisetle* ślicznego jedwabiu 
w nadzwyczaj pięknych deseniach na suknię damską, 
1 koszułę dzienną z 2 kołnierzami lub 8 metry 
„Cascha* ładnego jedwahistego towaru na 2 śliczne 
hluzki damskie, 1 obrus piękny w kwiatach 
z frendzlami, 1 prześcieradło hlałe, 3 pary owerno- 
wanych skarpetek lub 1 darę pończoch jedwahnych 
damskich, I chustkę turecką w ślicznych kw ataeb, 
3 chusteczki do nosa, 1 krawat jedwabny ostatniej 
mody. To wszystko razem wysyłamy tylko za 
39 złotych za zaliczką pocztową po otrzymaniu 
lisłtowneco zamówienia (placi się przy odhiorze). 


ula f ki 3 zł 
p ad żeczkę wojskową wydaną mp Koszta przesyłki 3 zł. płaci DOMIACY 
mer p E. U.S k rada Ą Uwaga: Bez ryzyka, kupujący nie nie ryzykuje, 
- DANOK, a raazioną ra gdyż oile towar się nie podoba, przyjmujemy go 


ze 
pz Paszportem w podróży z Francji 


jand eA z powrotem, pieniądze zwrac my lub zamieniamy 
a 2O Polgki w Pradze czeskiej. 
Ren 


na inny towar (stosownie do życzsuia). 


 kgnacy Cypres 
Kraków, nl. Szewska L. 18 P, 
wysyła: Mandoliny włoskie po 25 
do 28 zł. — Skrzypee sakolne se 
smycakiem 22 zł. Harmonje 1-rzęd. 
wied. mod., 35 zł., 2-rzęd., wied. mod. 
50 m. Niklowy „Gre Roskapf" paten 
z łańenszkiem 18 zł, niklowy płaski 
zegarek słynue| marki „Enigma“ 
22 zł. Klarnet 3 klap. 83 zł. 10 klap. 
45 zł. Cennik ilustrowany zegarków 
i instrumentów mnzycznych darmo 

104206 


Zamówienia adresować: Najtańsze Żródło Za- 
kupa „POLSKI TOWAR“ Łódź, skrzynka 
pocztowa 2083. 


P. 5. Cenniki wysyłamy berpłatnie, 


NERWOL 


Chemika D-ra Franzosa, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłnciu z powodu przeziębienia, po” 
strzałowi, ischiasowi itp. Żądaćw aptekach 


WYROB t GŁOWNA SPRZEDAŻ 


Apteka MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1. 


i opłatnie. 


Sprzedaż parcelacyjna 
400 morgów 


w gminie Boratyn, powiat Sokal. 


Gleba czarnoziem — oddalenie od miasta i ałacji 
kolejowej w Krystynopolu 4 klm. a od Sokala 8 km. 
kościół i szkoła w miejsen. — Dom mieszkalny 
w drodku gruntów. — Cena za morg od 160 do 230 
dolarów stosownie dopołożenia. Informacja i sprze” 
daż przeprowadza w imieniu Ordynacii hr. Dziedu- 
szyokioh, Franciszek Kamieński, Lwów — Grun- 
waldzka 8. telefon 48—88. Delegat Kamieński przy- 
jeżdża do Boratvua co tygodnia we Eo aż 
— om 
Okazyjnie gospodarstwo do sprzedania. 


W bardzo pięknej okolicy przy gościńcu, 
szkoła, kościół w miejscn, ziemia I LI klasy 
94 morgi, w tem 7 mórg lasu. 2 morgi 
łąki, reszta ziemia pszeu. buraczana, z bu- 
dynkami, maszynerja, kompletne urządze- 
nia podług najnowszych wymagań ze 
zbiorami tego rocznemi. Na gospodarstwie 
tem chowa się 6 krów, 2 jałówkii2 klacze, 
Bliższe wiadomości w Redakcji „Piasta“, 


Najlepsza kosa 
rzeczywiście doskonała. 


O ile wątpisz, ozytaj zdanie 
nabywoy, który po koszeniu 
tak napisał: 


Ziomek-Stary 11/8 1929 
gm. Branowo 
pow. Przasnysz 
Dziękuję za przysłanie kos, 
brzytew i sierpów, które są — 
wszystkie dobre. 
Jan Pablcz, Sołtys. 


000600060088 
WARZYWNE, KWIATOWE, 


N A $ | Q N A i GOSPODARSHIE unit 


z pierwszorzędnych plantacji krajowych I zagra- 
nicznych. © najwyższej sile klełkowania — poleca: 


EDMUND RIEDL Skład Nasion 
LWÓW, ULICA RUTOWSKIGGO L. 3. 


Cenniki szcześółowe wysyłamy na żądanie. 20 
E AE 


e NAZZA RZEZ | z EE ZWZ R A _ TO A Z ZZ O 


PEAST", dnia S0-go marca 1956 roki 


FNajskuteczniejszy w bólach i kurezach 4 gościec, postrzał, ischias, 
Ężołądka, usnwa złe trawienie, pobudza £ nadwyrężenia, kłucia z powo 


y ziębienia, ból głowy, ; 
pibościach, wymiotach i omdleniach, nie- 5 przeziębienia, bóle żołądka, kurcze M 


PAIN EXPELLER Z ORŁEM 


gdzie nie ma zamawiać wprost z fa- 
bryki — we własnym inieresie by A 
3 7 ustrzedz się przed bezwartościowemi $ 
śsztoforskiego, naśladownictwo energicznie $ podróbkami żądać wyraźnie Pain Ex- 
peller z Orłem wyrobu Mra Krzyszto- 
torskiego — naśladownictwa energicz- 


© (IT 


1302 (1 -50, 


Brusiki naturalne 
są wyśmienite 

| wszędzie do nabycia 

po cenie detajlicznej 


zł. 1,40, 1.30, 1.20 i 1.10. 


zzz wo 
DROOLSKASRODANNAKOSKAORARNE 


UIĄLEN w okolicy Chodorowa par- 

celuie część gruntów, do kościoł- 
i szkoły dwa kilometry, do miasta po- 
wiałowego i stacji bitą szosą ośm kilo- 
metrów. Zgłoszenia reflektantów pod „Par- 

cela“ do Administracji „Piasta“, 


łamania, 
du prze- 
zębów, katar, 


1t. p. usuwa 


robu Mra Krzysztoforskiego gf 
nabycia w aptekach i drogerjach, ES 


1 wu 


GOACORAGOBERORNGEBDOCEREĘ2 


nie odrzucać. 


1 opłaconą pocztą i opakawawiem są następujące : E 


2 A. zł. 4,50 M 10fL s. 17 — 
5 fl. zł. 950 BM 20M. zł. 31 — 


SKI, Tarnów 


"Amt Da 


5. Rozpowszechniajcie „Piasta“. 


jedynie zdoła oderwać czytelnika od powieści Fletchera, 


jeśli przeczytał on już pierwszy rozdział książki. 


Oto opinja najpoczytniejszego w Ameryce dziennika 
„New York Times* o powieściach kryminalnych 
Fletchera, które są najnowszą i największą sen- 
zacją dla miljonów czytelników amerykańskich. 


Chce zapoznać Jaknajwiększą ilość czytelników polskich z najgłośniejszym dziś 
w świecie eutoremi powleści detektywnych, które trzymają całą Amerykę w nie- 
słychanem napięciu, WYDAWNICTWO ALFA (Warszawa, Marszałkowska 113), podej- 
mując wydanie 7 fascynujących powieści FLETCHERA, rozsyła pierwsze dwa tamyr 

stanowiące powleść pod tytułem 


„Iajemnieca Dworu Markenmore* 
ZUPEŁNIE 


Kto nadeśle w ciągu Ś-ciu dni niżej umieszczany kupon, otrzy- 
mo — w kolejności zgłoszeń — tę emocjonującą książkę, abe|- 
mująca 2 tomy dużego formatu, na dobrym papierze, w efektownej 
barwnej okładce. 
Wydawnictwo Alfa pobiera jedynie 85 gr. od każdego tomu 
tytułem kosztów reklamy i przesyłki pocztowej. Wpłaty należy 
uskuteczniać ne konto P. K. 0. Warszawa, Nr. 22.385, 


Następna 6 powieści Fletchera, które ukażą się już wkrótoa 

nakładem Wydawnictwa Alfa to: — Kobieta o dwóch nazwi- 

skach — Morderstwo na Ogrodowej — Zielony atra- 

ment — Brylanty śmierci — Zamordowanie Mazaro- 
wa — Z załukach Londynu. 


« mk i w a a 4 © 0 


Otrzymujący darmo powieść p. t. „Tajemnica Dworu Markenmora* 
Uwaga! nie A obowiązani! do zamówienia dalszych książek. 


p 
p a 


[Kto czyta Fletchera, ten nie ma kłopotów. 


Nr. 21 


Wydawnietwo ALFA 


Warszawa, Marszakowska 113. 


Niniejszem proszę o nadesłanie mi bezpłatnie dwóch tomów powie 

Fletchera p. Łt „Tajemnica Dworu Markenmore*. Jednocześnie wpła- 

cam na konto P. K. O. Warszawa Nr. 22.385 zł. 1.90 tytułem zwrotu 
kosztów reklamy i przesyłki pocztowej. 


a A 


p. T R 
Imie I nazwisko 


; a — _ uM 
AO M ME 


Ulica i Nr. domu 


moz WZ 2 


Miejscowość (poczta) 


Wyciąć i przesłać w niezaklejonej kopercie, 
jako druk (Znaczek za 5 groszy) 


Knpon ważny do dnia 4 kwietnia 1930. 


„PIAST“, dnia 30-20 marca 1930 rokn Nr. 12 


Zł. 5.95 ! | 


(oprócz robocizny) 
kosztuje tylko 1 m? płaszczyzny dachu pokrytego 


CZYSTĄ BLACHĄ CYNKOWĄ 


Dach kałkuluje się obecnie najtaniej; pozatem jest piorunochronny, odporny na wszelkie działania 


atmosferyczne. 
Za zużytą 


CZYSTĄ BLACHĘ CYNKOWĄ 


płacą huty górnośląskie 50°/e jej pierwotnej wartości. 
Ciężar gatunkowy 


CZYSTEJ BLACHY CYNKOWEJ 


jest o 10% lżejszy od każdego innego metalu używanego do krycia dachów. 
Towarzystwa Ubezpieczeń stosują najniższą taryfę ubezpieczeniową. 


Wszelkich informacji fachowych udziela bezpłatnie: 
„Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy Cynkowej*, 


q Katowice, ul. Marjacka 11. Telefony: 12-61 i 7-73. ssau-o 


W KOCMYRZOWIE 


z się uwolnić nieszkodliw 
Czy chcesz jM iah q i4 klm. od Krakowa koło stacji kolej 
ga i motorówki i koło szosy 25 morgów do 


ARTRETYZMU, apiece niklas wd die JO. 
Wiadomość n adwokata Dra Lardemera 


Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża? Kraków, ul. Mikołajska L. 5. 


Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem 250 (1—3) 
cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych 
i znajduje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, 
w jakich się to cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne 
i często bywa, że choroba zupełnie inaczej określona, okazuje 
się później niczem innem jak 
Reumatyzmem. 

Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnię- 
cia, członków, zniekształcenia rąk i nóg, drganie, kłócie, darcie meadi = 
w różnych częściach ciała czasem nawet osłabienie wzroku jest i Kazimierz Niedzwiadek ur. r. 1904, 
skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak fr- Unieważnia skradzioną książeczkę woje 
ma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, maści, | skową z P. K. U. Uarnów. 254 (1—3) 


Walanty Chuchno, syn Józefa i Józefy 
urodzony w r. 1906, w Kościnie, pow. 
Łańcut, unieważnia książeczkę wojskową 
zagubioną wydaną przez P. K. U. Łańcat. 
Przyjmę chłopca do praktyki szewskiej. 
Zgłoszenia: Maciej Mydlarz, Kęty, ul. W. 
Świętych 30. 287 (—) 


m z 


; KN 
lekarstwa i t.p. które się Jakób Gieala, unieważnia zagubione 
przeciw tej chorobie zaświadczenie wojskowe, z komisji pobo- 
stosie. Większa część rowej w Bochni z r. 1925. 174 (1-3) 
tych środków nie jes un 

ych Śro ] Unieważniam zagubioną książeczkę 


wogóle w Stanie wyle- Ą 
czyć może tylko przy- wojskową wydaną przez P. K. U. Prze- 
myśl Jan Bacior, z Golcowy ,powiat Brzo- 


nieść chwilową ulgę. : 
Toco tutaj polecamy zów rocznik 1895. 282 (1—3) 


jest zupełnie niewin- 
nym środkiem źródla- 
no-leczniczym, 


który już wielu cierpiącym dopomógł. 


Żelazo betonowe, 
dżwigary, cement sprzedaje Lewkowicz 
Kraków, Tietlowska 115. 280 (1—9 


Piękne 14-sto morgowe gospodarstwo 


pod Lwowem, budynki, inwentarz 

kolei. gościńcu, kościół, szkoła. tlo 
za 4000 dolarów, 10 morców obsiane za 
2.200 dol. sprzeda „Kontrakt“ 
__Lwów, ul. Batorego L. 36. 
Unieważniam skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Wojciecha Śliwy 
ur. 1800 w Starej Wsi, pow. Limanowa 
wydanej przez P, K. U. Nowy Targ. 


Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 
w wypadkach 


choroby chronicznej zastarzałej. 
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postano wiliś- 


my sobie, każdemu kto do nas napisze posłać pouczającą 
broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej 


zupełnie darmo. 


Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów 
uwolnić, niech napisze nie zwlekając, dziś jeszcze: 


August Mśrzke, Berlin 4 Wilmersdori, 
Rruchsalerstrasse 5. Oddział 27. 


Chcesz otrzymać posadę? 


. à 
Musisz ukończyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekałowicza, Warszawa, Żórawia 42-y. 
Kursy wyuczają listownie buchalterii. rachunko- 
wości kupieckiej, korespondencji handlowei, steno» 
grafji, nauki handlu, prawa, kaligraf(i, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, francu- 

skiego, niemieckiego, pisowni, oraz gramatyki pol- 

skiej. Po ukończeniu AGE 2 Żądajcie prospek- 

tów. 


sy 


nm 


Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzićli się na 3 szpalty. 


p 
Ogłoszeni: na 1 stronie za 1 mm i-szpałtowy . . . . 1 2 Drobne ogłoszenia za słowo 25 groszy. najmnie« . - - 1 zt Cata strona 4-szpaltowa po tekście . A 0 z 
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-szpałtowej za | wiersz mm. 30 gr Cała strona 3-szpaltowa w tekście . . i +. 5. «+. a" IMRE Układ tabelaryczny cyfrowy, kolorowy i na ostaitnie Stronie 
W tekście na stronie 3-szprlłowe za 1 wiersz mm . , 60 gr Cała strona tytułowa s - e w JUDO ! 5%0/ę irożej 
Ogłoszenia tylko za gotówię. = % terminowy druk idministracja nie odpowiada — Ceny pnwyższe ohowiazuia od nia ogłoszenia — Oil ogłoszeń dlngoterminowych i biurom ogłoszeń rabat 
Wychadz: we wtorek z datą niedzieli. stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100]0 drożej. Wychodzi we wtorek z datą niedzieli. 
Z D O E O T a R PY PO A NA 


Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinsowski. Odpow. redaktor; Stanisław Scigalski. Druk. „Giosu Narodu", Kraków pod zarz. R. Ferka. 


